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We Lwowie, Wtorek dnia 27. Lipca 1875. 


Rok KIV 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziat rów i dni po- 
światecznych. 
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Lwów d. 27. lipca. 


(Komnnikat urzędowy v przyszłym austro-wę- 
gierskim budżecie wojskowym.— Sprawy bieżące. — 
Wyrok w sprawie rozruchów szkolnych na Górnym 
Bzląsku. —- Zapowiedziane manewra w okolicy Li- 
gnicy. == Wyjazd króla szwedzkiego z Petersburga 
do Szwecji.) 

Urzędowa Wiener Abendpost w nr. z d. 
24. t. m. ogłasza komunikat następujący: 

„Podane w kilku pismach wiadomości, że 
ministerjum wojny na pewne bardzo pilne, a 
poniżej wyszczególnione potrzeby, w najbliższym 
budżecie wojennym umieściło kwoty niezbędne, 
aby przynajmniej począć można rzeczy, żadnej 
zwłoki niedopuszczające — są prawdziwemi. 

„Jak już kilkakrotnie w pismach nawet 
niewojskowych zeuważano, Oprócz uzbrojenia 
armii działami odtylcowemi ze stali spiżowej, 
które, co się tyczy materjału na lufy, tylko 
czwartą część tego kosztują, co lufy ze stali 
lanej, mieodzownem jest przeprowadzenie zadań 
następujących : ! 

Wielki brak sił uzdolnionych do stopni 
oficerskich, nakazuje niezbędnie postarać 
się o wykształcenie przychowku tak przez 
szkoły kadetów, które wielorakich, z ko- 
sztami połączonych reform wymagają, iako 
też przez wojskowe szkoły realne i 
akademie wojskowe. 4 

„Liczba oficerów służbowych jest przez 
wielorakie odkomenderowania do wykształcenia 
żołnierzy nazbyt uszczuplona; zmiana w tej 
mierze stuje się coraz pilniejszą, a to w ten spo 
sób, że oficerowie emerytowani zastąpią tam- 
tych na posadach służby administracyjnej, 
za to otrzymają dodatek do swej emerytury. 
Osiągnięto by przez to jeszcze ten cel, iżby 
część oficerów emerytowanych, chociaż stósun- 
kowo bardzo szczupła, dostąpiła dobrodziejstwa 
aż bytu swego. Uwzględnienie to za- 
leconem też było zarządowi wojskowemu przy 
kohstytucyjnem traktowaniu nowej ustawy eme- 
rytalaej dla wojskowych. Celem jak najrychlej- 
szego wprowadzenia tej, dla wojska coraz pil- 
niejszej ustawy, ministerjum wojny nie może ze 
względi na postanowienia prawne, zarz dzić 
nie innego nad to, co ostatniemi czasy już kilka- 
kroć znrządziłó. 

Komendanci kompanij, którzy w 0- 
bec dzisiejszych wymagań taktycznych, ani w 
cząsie pokoju ani na wojnie nie mogą pieszo 
zadośćiiczynić w zupełności swoim arcyważnym 
8 rozmaitym obowiązkom, muszą być w jez- 
dnych zamienieni, — gdyż w przeciwnym razie 
skutkiem fizycznego przeciążenia, zbyt młodo, 
a często nawet w pełoi siły męzkiej, staną się 
do służby stanowczo niezdolnymi, przez co Z 
jednej strony wojsko ntraci oficerów doświad- 
czońych. już wypróbowanych, zasłużonych i do 
wyższych posad uzdolnionych, z drugiej zaś 
etat emerytalny w fatalnej progresji obcią- 
żońym zostanie. 

„Połepsżenie materjalnego bytu żołnierza 
jest koniecznością, już tak obszernie omówioną, 
że uzasadniać jej wcale nie potrzeba. Na razie, 
wobec wiełorakich innych potrzeb, pastąpi u 
przedmiotów wikłu zaokrąglenie, konieczne 
Skutkiem zaprowadzenia nowych miar i wag i 
z niejakiem podwyższeniem połączone, gdyż za- 
pewne nikt by nie zamierzał korzystać z tej 
sposobności i przy ułamkach, jakie się ztąd o- 
każą, ale w obrocie handlowym uwzględniane 
nie bywają, zaprowadzać zmiany, któreby żoł- 
nierzówi choć najdrobniejszą część jego do- 
tychczasowej należytości; wiktuałowej odej- 
mowały. 

„Dalgag koniecznością jest utrzymanie woj- 
skowych ubikacyj, szpitali i maga- 
zynów. Wiadomo powszechnie, że w czas 
przedsiębrane, częstokroć drobnych tylko sum 
wymagające reparacje budynku ochraniają wła- 
ściciela najlepiej i najpewniej od wielkich wy- 
datków, które stają się nieodzownemi, jeżeli z 
drobnych pierwotnie szkód wypływa lichy stan 
całego budynku, wymagający w końcu użycia 
znacznych funduszów. Liczne koszary, szpitale, 
magazyny, wymagają wprawdzie na swe utrzy- 
manie wcale znacznych sum w rocznem ordy- 
narjum, wszelako skutkiem redukcyj wielole- 
tnich, nie można było przedsiębrać niejednej re- 
stauracji koniecznej; trzeba zatem poprawić to 
co zaniedbano, aby zapobiedz ruinie budynków. 
Koszary i szpitale są zresztą jako środki kon- 
serwowania żołnierzy arcyważnemi, i obok na- 
leżytego poprawienia wiktu żołnierzy, które 
na teraz z powodów niezbytych jeszcze odło- 
żono, na wielką uwagę zasługują. To samo da 
się powiedzieć o tych lokalach, w których ma 
się przechowywać kosztowny materjał rynsztun- 
kowy wojska, który na wypadek wojny musi 
być zapewnionym. Sumy, jakieby w tej mierze 
zaoszczędzić chciano, możnaby w cyfrze nie- 
skończenie wyższej stracić przez to, żeby woj: 
sko i uzbrojenie wojsha pod względem mate- 
rjalnym poniosło straty, których by w danym 
razie albo wcale nie, albo na każdy Sposób 
tylko za pomocą sum ogromnych poprawić mo- 
żna, z powodu, że we właściwym czasie sumy, 
stosunkowo drobne, nie były do dyspozycji. 

Organizacja sztabu jeneral- 
nego, jest dalszym przykazem konieczności, 
gdyż reforma okazała się jak najdosadniej potrze- 
bną, i nie wolno tego przeocząć u uddziały, 
który na kierownictwo i użycie armii w polu, 
na wyształcenie wojska celem przygotowania 
go do wojny, na uprawę umiejętności wojsko- 
wych, w ogóle na osiągnięcie najważniejszych 
zadań wywiera wpływ najzupełniejszy. 

„Uzupełnienie fortyfikacyjnego sy 
stemu monarchii — w ten sposób, aby 
tych nie wiele, ale pod wszelkiemi ò- 
kolicznościami wybitnie ważných fortyfikacji 
powoli skończonemi zostały, a odnośnie, aby 
poczętych budowli ną nowo zupełnie nie przer- 
wano, ale owszem aby dalej prowadzonemi by- 
ły — jest podobnie jak i zaopatrzenie w 
broń, jedną z najważniejszych potrzeb zbroj: 
ności monarchii. 

. „Każda organizacja, choćby w ogóle naj- 
doskonalszą była, może w poszczególnych czę- 
Ściąch wymagać udoskonaleń, do których nie- 


zbędnemi są mniej lub więcej doniosłe reformy 
i kroki, tudzież wymagama pieniężne. Chcąe 
odbić robiony już zarzut zastoju w niejednem, 
co rozwinąć należało, ale z drugiej strony żą- 
dając zniżenia kwot budżetowych. na odpowia- 
dające wymogom utrzymanie i wydoskonalenie 
istniejącej organizacji wojskowej potrzebnych— 
stawiono by zadanie, do którego rozwiązania 
wszelkie próby czynione okazałyby się dare- 
mnemi. 

„Na razie niepodobna jeszcze pedać cyfro- 
wo poszczególnych pozycyj budżetu co do wy- 
datków; preliminarze budżetu wojskowego będą 
jednak w niedlugim czasie ogłoszone, a wtedy 
przekonają się wszyscy, że żądano tylko jak 
najszczuplej tego, co jest niezbędnie ko 
niecznem, i że wszędzie, gdzie jak np. z 
powodu zaszłego tymczasem potanienia reduk- 
cje niemożliwemi się okazały, stosunkowo już 
je porobiono ; tudzież że wszelkie wydatki, któ- 
rych odłożenie okazywało się nie tyle niebez- 
piecznem, na przyszłość odłożono.* 

Dzienniki wiedeńskie bardzo ogłędnie wy- 
rażają się o tym komunikacie urzędowym. No- 
wa Presse pisze, że trudno o nim coś powie- 
dzieć, skoro niema w nim choćby w przybliże- 
niu podanej cyfry, o którą wyższy będzie bud- 
żet wojskowy ; że zresztą to, co jest niezbę- 
dnem, jak przeobrażenie artyierji, delegacje 
choćby z ofiarami pozwolą, zresztą zaś Wszy 
stko odrzucą, mianowicie w ordynarjam, coby 
minister wojny poza ramy organizacji, przez 
swego poprzednika ułożonej, wymagał. Dzien- 
niki węgierskie jeszcze nie mogły objawić swe 
go zdania. 

Zdawało się, że w Berbie już w zeszłą 
sobotę zmowa całkiem ustanie, gdyż w kilku 
fabrykach ugoda przyszła do skutku. Według 
telegramu Nowej Pressy z d. 24. bm. jednak, 
wielcy fabrykanci nie chcą nawet słuchać pro- 
pozycji robotników. Robotnicy są rozdrażnieni 
i zdecydowani jąć się każdej innej pracy, byle 
nie w fabrykach. 


Z pola walki w Hercegowinie i Bo- 
toli niema nowych szczegółów. Porta miała z 
powodu powstania tego wysłać do mocarstw o- 
kólnik. Stara Presse donosi : „Porta zawiadomi- 
ła austrjackie ministerjum spraw zagranicznych, 
wszelako nie w formie urzędowej, s ponieważ 
wszelkie próby pojednania okazały się darem- 
nemi, zmuszoną jest, powstańców  hercegowiń- 
skich zmusić do porządku. Liczbę ich podają w 
Stambule co do Newesinia na 300, co do oko- 
licy zaś na 80. Między nimi ma się znajdować 


kilku Czarnogórców. Zresztą książę czarnogór- 
ski kategorycznie oświadczył, że nie dozwoli 
wmieszania się swoich poddanych. Turcja u- 
trzymuje. że powstanie ma tylko znaczenie l0- 
kalne, a politycznego wcale niema,* 

Ajencja Bordeano podaje następującą wia- 
domość ze Stambulu d. 24. bm.: „Według telo- 
gramów z Hercegowiny, widząc stanowcze po- 
stępowanie rządu tureckiego, powstańcy skła- 
niają się do rokowań ugodowych.* 

Wybory w Bawarji odbyły się w 
sobotę. Wynik ich jeszcze nie jest dokładnie 
wiadomy. Z wyniku prawyborów wypadiby wy 
bór 77 liberałów a 79 konserwatystów. 

Z Paryża donoszą, ża zbliżenie się grup 
Bochera i Lavergna nastąpiło na życzenie ksią- 
żąt Orleańskich w tym celu, aby można we- 
dług woli tych połączonych frakcyj przeprowa- 
dzić wybór 75 senatorów od Zgromadzenia na- 
rodowego. D. 23. bm. Zgromadzenie przystąpi- 
ło do drugiego czytania ordynacji wyborczej 
dla senatu, i jak wiemy, trzy artykuły przyję- 
ło. Komisja w pierwotnym projekcie poczyniła 
niektóre ważne zmiany, mianowicie w art. 46, 
w tym duchu, aby na teraz skrócono czas, jā- 
ki ma upłynąć między wyborami senatorów do- 
żywotnich, reszty senatorów i posłów. Tym 
sposobem mogłoby Zgromadzenie narodowe, mi- 
mo że się na jesień dopiero d. 4. listopada 
zbierze, jeszcze w tym roku być rozwiązane, 8 
nuwa Izba i senat w terminie, ustawą przepi- 
sanym, tj. drugiego wtorku stycznia 1876 ze- 
brać się. 


Za zbiegowiska wywołane w szko- 
łach na Górnym Szląsku wieścią, że 
dzieci mają być zapisywane na wiarę staroka- 
tolicką Kamińskiego, stawało przed sądem w 
Bytomiu kilkanaście kobiet z Lanszkuty. Sąd 
wydał na nie bardzo ostry wyrok, tem niesłu 
szniejszy, że były to matki, które były pod 
wpływem silnym obawy. o los swoich dzieci. 
Jednę z kobiet skazano nu 4 miesiące więzie- 
nia, jednę na trzy, dwiena dwa miesiące, jednę 
na 6 tygodni, sześć kobiet na miesiąc, a jednę 
na 14 dni więzienia. Ż Królewskiej Huty za- 
wezwano o to samo 50 ludzi. 

Zapowiedziane zostały wielkie mane- 
wra ną Szląsku wokolieach Lignicy. 
Car niemiecki przybędzie do Lignicy dnia 13. 
września i pozostanie tam do 18. tegoż miesią- 
ca. Na manewrach tych: mają być obecnemi: je- 
den z wielkich książąt moskiewskich, Albrecht 
austrjacki, książę Coimbry, brat króla porto- 
galskiego, i książę Artur angie!ski. Ten osta- 
tni słaży teraz równocześnie z księciem Lndwi- 
kiem Napoleonem w ang. siódmym pułku huzarów. 

Goniec urzędowy moskiewski donosi, że 
król Szwecji i Norwegii, Oskar IL, wy- 
jechał 19. b. m. o godzinie 8. wieczorem f 
Petersburga do Sztokholmu. 
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Z powodu artykułu Dr. Glazer i żydzi gal 


Obiad pożegnalny na cześć II. zjazdu 
ekarzy i przyrodników. 


0 w pół do drugiej popołudnio skończyło się 
ostatnie walne zgromadzenie zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, i, garaz z sali ratuszo* 
wej część jedna udała się, do sali sejmowej, 
gia przygotowany był obiad dla 300, a ws" 

le potrzeby dla 400 osób. 


Naprzeciw wejścia do sali wzniesiono try- 
bnnę, ubraną w Egzotyczne rośliny, tworząc 
jakby altanę. Trybuna ta przeznaczoną była dla 
mowców mających wznosić toasty. Goście zbie- 
rali się do godziny w pół do 3. Do stołu za- 
siedli wszyscy o godz. */, 3. 

Pod trybuną siedział prezydent zjazdu dr. 
Majer z Krakowa, mając po prawej stronie je- 
nerał Dormusa, obecnie zastępcę Komenderują- 
cego, a po lewej p. Pietruskiego zastępcę mar 
szałka w Wydziale krajowym. Naprzeciw sie- 
dział prezydent miasta Lwowa, mając po pra- 
wej stronie hr. Zawiszę z Litwy, a po lewej 
dr. Seweryna Gałęzowskiego z Paryżą. Dalej 
pozasiadali przy tym głównym stole fnnkcjona- 
rjusze zjazdu, prezesi i wiceprezesi, dr. Smol- 
ka, dr. Kabat, dr. Madejski, rektorowie uni- 
wersytetów i techniki, hr. Dzieduszycki, hr. 
Wodzicki, p. Hubicki, ks. infułat i zastępca ar- 
cybiskupa Mossing itd. 

Tylko u głównego stołu pod trybuną miej- 
sca wszystkie były oznaczone, zresztą zosta- 
wieno zapełną wolność gościom ?zajęcia miejsca, 
gdzie się komu podoba. 

Przeszło 300 osób zasiadło do obiadu. Go- 
spodarze zajmowali się dopilnowaniem służby. 
Kuchnia Małeckiego z Angielskiego hotelu oka- 
zała przy tem obiedzie pożegnalnym, że jest do- 
brze kierowaną i zręcznych posiada kucharzy. 
Wina było podostatkiem, począwszy od Ma- 
deiry, roznoszouej po zupie, aż do Bordeaux i 
szampana, które gospodarze sprowadzili wprost 
z Reima. Ale dopiero przed pieczystem zaczę- 


to wnosić toasty, gdy czas nadsz:dł na szam- 
pańskie. Pierwszy toast wniósł. 

P. Aleksander Jasiński, prezydent 
miasta Lwowa. Wezwany zostałem przez szano- 
wny Wydział gospodarczy ua gospodarzasiej 
uczty, przypada mi więc pierwszy - wznieść 
toast. Pozwólcie panowie, że go kilku poprze- 
dzę słowy: 


Krótki był czas Waszego z nami pożycia, 
bo oto nadeszła już chwila rozstania.. Jaki cel 
osiągnął zjazd ten na polu naukowem, oceni 
nauka, ja podniosę tylk» stronę towarzyską. 
Zebraliście się Panowie z różnych i dalekich 
stron, a oto jedna wystarczyła chwila, jedna 
tylko rozmowa, byśmy się poznali jako bracia. 
I któż nie spostrzegł, jak podniesiona jedna 
okoliczność radośna, uwydatniła radość na każ- 
dem obliczn, również jak każde wspomnienie 
smutne i tęskne wycisnęło łzy z każdego oka, 
To wskazuje, że jedno uczucie ogrzewa pierś 
naszą, a przy takiem usposobienia łatwo ser- 
deczny wywiązał się między nami stosunek. 
Było to zgromadzenie członków jednej wielkiej 
rodziny! 

Mnie obecnie nasuwa się pytanie, czy 
Lwów, któremu przypadło zaszczytne zadanie 
gospodarza, odpowiedział godnie temu zadaniu? 
Odpowiedź Wasza, panowie, przez usta zacnego 
prezesa zjazdu wypadła da nas pomyśłnie. 
Przypisuję to pobłażliwości Waszej, ale zape- 
wni mogę, że chęci nasza dążyły do tego, by 
Wam ile możności uprzyjemnić pobyt między 
nami. Nie zawsze czyn odpowiada chęci, stało 
to się niewątpliwie i obecnie, ależ bo i świe- 
tność tego zjazdu prześcignęła nasze oczeki- 
wania. , 

Darujeie panowie, ja przy pożegnaniu słów 
wiele mówić nie mogę. Moim przemowom zwy- 
kło odpowiadać serce, a serce przy pożegnaniu 


ulega rozdraźnieniu. Proszę Was więc tylko liak 


Szanowni panowie, byście w swej życzliwej za- 
chowali nas pamięci, pobyt zaś Wasz między 
rami, u nas najmilsze zawsze wywoła wspo- 
mnienie. 

Pełnem sercem wznoszę więc toast na cześć 
drugiego zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich i przezaenego prezesa zjazdu (okrzyki: 
wiwat, niech żyje!). 

W odpowiedzi na ten toast zabrał głos 
prezes zjazdu dr Majer: Jeżeli taka była 
wola opatrzności, ażebyśmy nie byli wolni od 
różnych wad, to ta opatrzność uchronila nas 
łaskawie od jednej, a tą jest, że uchronila nas 
od niewdzięczności. Serce polskie im więcej 
nieszczęściem przygnębione, tein każdą oznakę 
dobrej woli goręciej chwyta, lepiej odczuwa i 
większą wdzięcznością odwzajemnia. Możemy 
to zastosować i do stosunków, w jakich żyjac 
tutaj, jesteśmy w stanie tak swobodnie rozwi- 
jać nasze czynności, czegoście moi szanowni 
koledzy byli świadkami. To samo stosować 
muszę i do przemówienia mego szanownego 
poprzednika. On wyraził obawę, czy to miasto 
tak nas tu ugościło, i takie dobre chęci nam 
okazało, jakby sobie tego życzyło. Ja zaś mam 
obawę, czy wdzięczność naszą tak wyrazić po- 
trafimy, jakby miasto to na to zasługiwało 
Zdaje mi się więc, Że się wzajem rozumiemy. 

C6ż tu działało? Działało tu uczeucie bra- 
tnie, a potem uczucie większej wagi, —jaką ma 
nauka. Jeżeli to historyczue miasto podejm 
nas z taką gościnnością, to uczyniło to właś 
w poczuciu ważności, do jakiej zawód nasz do 
prowedzić nas może, Zawód nasz daleki od 
zabiegów politycznych, porusza się na polu 
nauki, ma przed sobą przyszłość. Ważne są 
wynalazki, wążne są ulepszenia, nawet w ni 
szczeniu ludności, ale wążniejsza jest potęga 
nauki, bo ona prędzej lub póź doprowadzić 
nas masi do tego, że ludzie poczują się braćwi 
a moralność zakwitnie. My z tego już korzystać 
nie będziemy, może nasi wnukowie; ale na 
zadaniem jest pracować dla przyszłości (brawo). 
Niwa na której my pracujemy, nie ubliżając 
Żadnej nance, bo wszystkie są siostrami, do- 
prowadzi nas w swoim sposobie do wspólnego 
celu, t. j. do dobra moralnego i materjalnego. 
Czem są nauki przyrodnicze, ocenili to już 
inni, oceniło to i miasto, kiedy właśnie repre- 
zentantów tych nauk tak hojnie i tak serdecz- 
nie. przyjmuje. 

Otóż Panowie! jeżeli tak jest, jezeli uczu- 
cie, które miałem honor wyjawić niedawno pu 
blicznie jest waszem, raczcie ze mną powtórzyć 


je na cześć tego miasta. A ponieważ instytucie 
PY, roślina koncentrują się w swoim kwi 7 

tórego pożyteczny owoc dla dobra Indzkoświ 
rozmnożyć się może, jak epoki reprezentują się 
w pewnych. przedstawiciejąch, tak korporacie 
przedstawiają się w pewnych indywidużch. 
A któreż Korporacje lepiej przedstawić si 
ga, jak te, które mają prawo i moc wybierania 
sobie swoich reprezentantów. Takiego repre- 
zentanta widzimy tu w osobie przezącnego 
prezydenta tego miasta p. Aleks. Jasińskiego. 
Wznosząc toast na część tego miasta, skupmy 
go w osobie zacnego jego prezydenta, Niech 
żyje! (Okrzyki: niech żyje). 

Następnie odczytał p. prezes Majer te- 
legramy: Dziennika Poznańskiego do zebranyc| 
na uczcie lekarzy i przyrodników polskich, z 
życzeniem, aby praca ich najobfitszy wydała 
plon, dałej od dr. Riegera z Truskawca, a w 
końcu od pp. Prottunga, Horodyskiego, Polanow- 
skiego, Kompassa, Grossa i Dębickiego z Sa- 
dowej Wiszni, 

Dr. Noskiewicz, przewodniczący komi- 
tetu gospodarczego. 

W. rzędzie toastów, jąkich przy dzisiejszej 
uczcie pożegnalnej jesteśmy świadkami i ucze- 
stnikami, biorę sobie i ja w imieniu Wydziału 
gospodarczego zjazdu za miły i zarazem za- 
szczytny obowiązek — wnieść toast na cześć i 
powodzenie Wys. Wydziału krajowego | 

Wiadomo wszystkim, którym nie są obce 
stosunki kraju. naszego, w jakim stanie znaj 
dowały się wszystkie te instytucje i urządze- 
nia — jakie z natury rzeczy przeszły W za- 
rząd Wys. Wydziału krajowego. Każdy sumien- 
ny i bezstronny badacz i krytyk w tej mierze 
przyznać musi, że Wys. Wydział kraju nasze: 


80, nadzwyczajną rozwijał i rozwija czynuośćwe 
wszystkich kierunkach powierzonej sobie wła- 
dzy. Mianowicie co pas, jako lekarzy naj więcej 
obchodzi, i czego z oka nie spuszczamy, to re- 
forma instytucji szpitali zbawienna dla ci 
piącej ludzkości, z szczególnem naszym naci- 
skiem podniesioną tu być, powinna i będzie ona 
chlubą dla Wys. Wydziału krajowego po wszy- 
stkie czasy. 

Reforma ta i- przeistoczenie szpitali na 
prawdziwe dobroczynne dla cierpiącej lułzko- 
šei 1 dla nauki — postępuje ciąglym i bardzo 
szybkim krokiem do najwyższego udoskonalenia 
— a nowo ukończony gmaeh olbrzymich roz- 
miarów dla chorych umysłowych, na Kulparko- 
wie, będzie nie mniej chlubnie świadczył po 
wszystkie czasy o usiłowaniach gorliwych i 
EA Wydziału krajowego. 

uznaniu więc tych znakomitych zaslu 
Wys. Wydziała krajowego dla rir kraju T 
szego, niech mi wolno będzie w imiesin wszy- 
stkich panów wnieść toast w ręce tu obecnych 
i dostojnych przedstawicieli Wys. Wydzięlu 
krajowego — panów posłów Pietruskiego i Sol. 
ki na cześć i powodzenie tę najwyższej władzy 
WE — Niech żyje! i 

uczne brawa, okrzyki: niec| j = 
dział krajowy.) j shap, Uy 


jęty, to przecież nie mogę tylko dla Wydziału 
krajowego przyjąć tego uznania. Jeżeli kraj 
nasz stosutkowo w tak krótkim czasie postą- 
pił we wszystkich względach, tak w rozwoju 
moralnym, materjalnym, jakożeż intellektnalnem, 
a szególnie narodowym, to należy się za to i- 
znanie jeszcze janym ważniejszym czynnikom. 

Spogłądnijmy Szanowni panowie na stań 
kraju naszego przed niedawnemi jeszcze czasy. 
Po rozbiorze naszej ojczyzny smutną była na- 
sza dola. i długie a długie lata narodowość na- 
sza była przygniataną, język polski gubił się 
coraz więcej w naszej ojczyźnie, szkół prawie 
nie było żadnych, w szkołach ludowych język 
obey kultywowano, a dzieciom naszym ledwie 
pacierza wolno było mówić w języku ojczystym. 
Zakłady humanitarne moi panowie, były w 
smutnym stanie. Lecz cóż będę się nad tem 
rozwodzi}. Były to smutne, bardzo smutne stro- 
ny naszego żywota narodowego. 

Tymczasem spogłądnijmy, jak teraz w kra 
ju naszym wygląda. Najpierw wychowanie pu 
bliczne, ta pierwsza podwalina naszej przy- 
szłości. Cóż widzimy? Widzimy panowie, że 
szkołami lutowemi i szkołami średniemi kieruje 
Rada szkolna krajowa Rada szkolna prawie 
cała złożona albo z członków wybranych, albo 
z członków mianowanych przez Najj. Pana na 
propozycję Wydziału krajowego. Rada autono- 
miczna prawie zupełnie. Pod kierunkiem tej 
Rady szkoły ludowe zreogaraizowane, udoto- 
wane, i tylko jeżeli nie weszły w czynność w 
całej swojej liczbie, to tylko dla braku uau- 
czycieli, których od razu nie można było do- 
stavczyć. Szkoły średnia pomnożone, w dużo 
lepszym zuajdują się stanie, seminarja nauczy- 
cielskie, męzkie i żeńskie, wzorowo kierowane, 
wydają rocznie 50 do 60 nauczycieli wykształ- 
conych, a do 40 nauczycielek ukończonych — 
kursy wakacyjne dają sposobność dokończenia 
swego wykształcenia tym nauczycielom, którzy 
nie mogli jeszcze korzystać z wychowania 8e- 
miaarskiego; uniwersytety również na wyższy 
posnnięto stopień, zakłady humanitarne uregu- 
lowano, drogi pomnożono, fundusz stypendyjny 
oflarnością kraju podwojony, a co najwięcej pano- 
wie, język nasz, którym przemawiać prawie jaż 
aie było wolno, dziś stał się językiem wychowaw- 
czym, językiem wykładowym, językiem urzędo- 
wym na całym obszarze naszej prowincji. - 
koniec panowie, jakoby na ukoronowanie całego 
tego dzieła, uzyskaliśmy akademję umiejętności 
krakowską. To wszystko w krótkim czasie się 
zrobiło, bo zaledwie upłynęło lat 8, jak nam 
rozwiązano ręce. 

Ośm lat naszej gospodarki wykazują tak 
ogromne rezultaty. Żapytacie mnie panowie, 
jakim sposobem stać się to mogło, że naród, 
który przez sto lat doznawał tak ciężkich lo- 
sów, tak prędko dźwignąć się mógł? Istotnie 
dziwić by się można, gdyby widocznie opa- 
trzność łaskawie nad nami nie czuwała, wyna- 
gradzając nam naszą dotychczasową ERICA. Itak 
najpierwszym i najważniejszym czynnikiem do 
tego wszystkiego była łaska naszego Najjaśniej- 
szego Cesarza i Pana, który obdarzył nas au- 
tonomją, a dając narodowości naszej rówre 
prawa z innymi narodami, i chroniąc nadane 
nam najłaskawiej prawa, od niejednego ataku 
postawił nas w możności, rozszerzać się na 
gruncie narodowym. To jest pierwsze dane do 
rozwiązania tej zagadki. 

Tym sposobem Najjaśniejszy Pan dał nam 
możność, wykazać światu, mającemu o nas fał- 
szywe zdanie, że my Połacy nietylko burzyć, 
ale i budować potrafimy, jeżeli z nami się tak 
obchodzą, jak obchodzić się powinni, to jest 
słusznie i sprawiedliwie (grzmiące oklaski). 
Okazaliśmy, że w takich warunkach nie tylko 
dla siebie pracować umiemy, ale wiedzeni 
wdzięcznością dla najłaskawszego EA 
przyczynić się potrafimy i przyczyniamy się 
chętnie do wzmocuienia całego państwa. 

Drugim czynnikiem tego odrodzenia nasze- 
ge był sejm. Sejm nasz, panowie, nie masz po- 
a, na ER) nie pracował szczerze i uczci- 
wie we wszystkich gałęziach. Czy to na polu 
gospodarstwa, czy to na polu rozwoju narodo- 
wego, czy instrukcji publicznej, sejm zawsze 
brał inicjatywę. uchwalając potrzebne ustawy i 
wotując niezbędne środki materjalne, i tym spo- 
sobem przyczynił się znacznie do podniesienia 
naszego kraju. Sejm nasz, gdzie tylko widział 
uczciwą dążność, wszędzie szczerą ręką przy- 
chodził w pomoc, gdzie zaś szło o obronę praw 
kraju, stanowczo występował. To też sejmowi 
naszemu winniśmy za to wielką wdzięczność, 
Jest on ogniskiem, z którego promienie rozcho- 
dzą się po całym kraju i wszystkich ożywiają. 
Jeżeli, moi panowie, do tych dwóch czynników 
przyczynicie jeszcze ofiarmość kraju, jeżeli 
przyczynicie znakomitą czynność naszego, dziś 
niestety ciężką chorobą złożonego namiestnika, 
męża szlachetnego, który był szczerym i ser- 
decznym pracownikiem razem z nami, na polu 
odrodzenia naszego i wpływem swoim wysokim 
niejedno złe od kraju odwrócił, a niejednego 
dobrego jemu przysporzył, jeżeli w końcu do- 
dacie i działalność reszty ciał autonomicznych, 
a przyznacie może i ea t. j. Wydziału kra- 
jowego, skromną czynność do tego przyczyni- 
eie, to wtedy zdołacie zrozumieć, dlaczego w 
tak krótkim czasie tak ogromne kraj nasz zro- 
bił postępy. 

Dużo się zrobiło, lecz jeszcze wiele pozo- 
staje do zrobienia, Mam nadzieję i jestew sil. 
nie przekonany, że kraj nasz pod ochroną Naj- 
jaśniejszego Pana i pod hasłem pracy sejmu i 
Wydziału krajowego, wszystkich ciał autono- 
mieznych, jako też pojedyńczych osobistości i 
przy ofiarności wszystkich, nię przestanie kro- 
czyć na drodze dalszego rozwoju. Dlatego zda- 
je mi się, że trafię do przekonania wszystkich, 
Jeżeli zaproponuję wam, szanowni panowie, to- 
ast na pomyślność i skuteczność pracy nasze- 
go sejmu (okrzyki: Wiwat, niech żyje nasz sejm* 
przeciągłe oklaski). 

Dr Radziszewski, prof. uniwersytetu 
lwowskiego: Gościnność należy niezaprzeczenie 
do najcharakterystyczniejszych cnót polskich; 
przetrwała ona wieki i trwać będzie tak długo, 
dopóki starczy imienia volskiego. Jak zaś ta 
gościnność się wysonywa i jak błogie sprowa- 
dza skutki, tegośmy doświadczyli niedawno w 
Ożydowie i Podnorcach. 

Każdy z nas czuł się tam owiany dziwnym 
urokiem, woń kwiatu gościnności upoiła przy- 
byłych braci z Korony, Litwy i Rusi. Te słod- 
kie chwile, spędzone w ziemi złoczowskiej, do 
najdroższych wspomnień należeć będą. Pozwól- 
cie więc panowie; bym imieniem Waszem i imie- 
niem Wydziału gospodarczego drugiego zjazdu 
wzniósł ten toast z okrzykiem: Niech żyje ko- 
mitet podhorecki! (Okrzyki: Niech żyje! brawo.) 

Dr. Szafarkiewicz, porofesor z Po- 
znania: Tej samej rodziny bracia, zebraliśmy 
się tak licznie w tym grodzie, w imię bardzo 
prozaicznego przedmiotu, bo nauk przyrodni- 
laj n Zkądże jednak przychodzi, panowie, że 

przykro przychodzi nam rozstawać się z 
panami, czyż tego Sama nauki przyrodnicze i 
lekarskie są powodem? Z pewnością nie. Wzbo- 


gaciliśmy prawda, wiedzę naszą i naukę naszą 
przez światłe wykłady, przez piękne i poucza- 
jące dyskusje, jednakowoż serce byłoby zimna, 
gdyby tylko nauka i same rozprawy naukowó 
były rezultatem niniejszego zjazdn. 

Otóż panowie to, co tak dotkliwem ucza- 
ciem nas napełnia, w skutek czego nam tak 
smutno ua sercu — jest: że się rozłączamy, bo 
zjazd nietylko rozum ale i serce porwał za so- 
ba. Przekonaliśmy się panowie, że wielowieczne 

języ, które nas łączą, stosunek familijny, jak- 
by czerwona nić, która nas łączy, nie zerwana, 
sie owszem mocniejszą się stała, jak była przed 
wiekiem. Otóż panowie, w tej myśli i w tem 
poczneia, pozwolę sobie w imienin mieszkańców 
z okolic Proświcy i imieniem Wielkopolan po- 
dziękować tym wszystkim panom i korporsejom, 
którzy nam zgotowali tak przyjemną nietylko 
naukową ale i serdeczną narodową uroczystość. 

Panowie! przedewszystkiem muszę wyrazić 
tataj podziękowanie towarzystwu lekarskiemu/ 
lwowskiemu za to, że pracę, którą my w Po 
znaniu bardzo ochoczo podjąć chcieli, a dla 
zbiegu okoliczności nie wykonali, przyjął na 
siebie; a po drugie składam poise Wydzia- 
łowi gospodarczemu, który tę myśl poruszoną 
przez Towarzystwo lekarskie, doprowadził tak 
świetnie do skutku. 

Podziękować mi także wypada stołecznemu 
miastu, które z prezydentem swoim na czele 
tak gościnnie swoje bramy nam otworzyło. — 
Jednak panowie! nie wolno mi zapominać i o 
obywatelstwie prowincji, które nas tu z taką 
serdeczną gościnnością przyjęło. Chcąc jednak 
dojść do jakiegoś toastu, zdaje mi się, że nię 
weźmiecie mi za złe, jeżeli spersonifkuję wszy- 
stkie dobre chęci w tej osobie, która teorety- 
cznie i praktycznie naukami przyroduiczemi się 
traduiąe, jest łącznikiem między stolicą a kró: 
lestwem. Jest to ten mąż, który niedawno pod- 
nosząc głos, wyrzekł: że nie słowem ale czy- 
uem pracować będzie. — Żegnając więc Was 
panowie ze smutkiem, pozwolę sobie wnieść to 
ast: „Niech żyje Włodzimierz hr. Dzieduszycki! 
(Okrzyki: Wiwat! Niech żyje!) 

P. Stankiewicz z Warszawy. Prawdzi- 
wie szczęśliwym się czuję, ż” moc wrażeń odhie- 
ranych pa każdym kroku p:dczas pobytu w gro- 
dzie waszym i kole, mil zeć mi dłużej ne po- 
zwala. Pragnąłem być niemym Świadkiem, nie 


Śmiejąc występować w o'ec tylu poważnych mę- 
żów pracy i nauki Urok jedoak jakim otoczyli- 
ście nasz pobyt wśród was ubezwładnił mię. Po- 
tęga wrażeń odebranych na drugiem zjeźłzie le- 
karzy i przyrodników polskich w umyśle i sereu 
przyciąga do Was. W umyśle, boście raz jeszcze 
ztwierdzili nie EE tryskające żródła ua- 
szego wspólnego bogactwa, w umyśle boście prze- 
konali nas raz jeszcze, że pracą nietylko zrównać 
ale i przewyższyć możemy oświatę innych naro- 
dów, 8 w sercu, boście raz jesz'ze więcej dowie- 
d'i, że wszędzie pośród nas jedno bije tętno. 
Cześć wam Lwowianie! za waszą doniosłą zachę- 
tę do światła i pracy, za wasze otwarte serce, 
zą waszą porywającą gościnność. 

Pragaiemy lecz nie umiemy na teraz ina 
czej podziękować, przejmcie to, co diś dié mo- 
temy, nasze polskie Bóg zapłać! 

Niech żyje Lwów i Galicja, niech żyją przed- 
stawiciele jej naski! (Okrzyki. Wiwat! Niech 
żyją 1) 

Hr. Kazimierz Wodzicki z Olejowa. 

Miałem już zaszczyt powitać zacnych i 
światłych gości w naszym kraju. Teraz przy- 
iż mi ten saatny obowiązek żegnania gości. 

olskim życiu łza łzy towarzyszy, ale jak 
między drogiemi kamieniami jest różnica łez, 
tak i między nami jest różnica uczuć. Wi- 
tałem was z uczuciem radości, z uczuciem 
i współczuciem dumy i zadowolonej miło- 
ści własnej Galicjanina, gdy widziałem tak 
liczny zastęp ladzi pracy, wiedzy i nauki zgro- 
madzonych razem. Dziś łza mi towarzyszy, łza, 
która żadnemu z nas nie jest obcą. To łza wy- 
gnamia, łza nciemiężenia, jednym słowem łza 
polska, której nikt nie jest w Stańie zdefinio 
wać, oznaczyć tej łzy polskiej, bo nikt nie jest 
w stawie uczuć boleści Poląka (brawo, oklaski). 
Dziś żegnam was. W jakiej chwili i w jakim 
usposobieniu żegnam was? O to s4 ręka bra- 
tnią rękę dosięgła, gdy się serce do serca tu- 
liło, gdy dusze wzajemne tętna odbierały, gdy 
porozumienie nastąpiło, gdy braterstwo stało 
się czynem, wtedy nam przychodzi żegnać was, 
żegnać szczerem uczuciem braterskim. Ta dłoń, 
która wam została podaną, nie była dłonią, że 
tak powiem towarzystwa, to była dłoń, którą 
pieczono od wieków. Uczuła ona potrzebę odświe 
żenia uczuć braterskich. To braterskie ściśnienie 
dłoni każdy Gulicjanin serdecznie odczuł uczuciem 
wdzięczności. Nam potrzeba tego cieplika, nam 
potrzeba tej spójni, nam potrzeba tej nadziei i 
tej ufności, one stwarzają w człowieku pracę 
twórczą i pracę produkcyjną, bo bez nadzei w 
przyszłość nikt ani tworzyć ani produkować nie 
byłby w stanie. 

Bracia moi! Ja stoję na cmentarnym stano- 
wisku, ale nie na tym cmentarzu, gdzie chowają 
w grubach trupów, lecz na tym ementarzu, gdzie 
chowają tych, którzy powołani są do zmartwych- 
wstinia. Oto my wszyscy spoczywamy tylko w 
letargu, bowiem powołani jesteśmy do zmartwych- 
wstania, Nikt z was nie wątpi w waszym uczu- 
cia i w waszej wierze, że nasze zmartwychwsta- 
nie jest możliwe. My możemy być w letargu, my 
możemy być w niemocy, nosić kajdany, ale duch 
na'z, nasze uczucie nie da się ujarzmić. Uc urie 
jest daszą, dusza jest iskrą bożą, a iskra boża 
nigdy w jarzmie nie chodziła i chodzić nie bę 
dzie (ogromne uniesienie, oklaski bez końca.) 

Wy bracia z Zabranych prowincji o nas 
zwątpiliście, myśleliście, że my w sobkostwie 
XIX. wieku o was zapomnieliśmy, przekonali- 
ście się jednak dziś, że ta iskra naszego uczu- 
cia, ten cieplik nasz nigdy nie ostygł. Mogły 
one pod popiołem despotyzmu oziębnąć, wszak- 
że nigdy zgasnąć nie mógły (brawo). Ta iskra 
naszego uczucia dla ojczyzny jest przyczyną, 
że my jesteśmy nieśmiertelni i jako tacy głosi- 
my wszech światu, że dziś wiedza i włądza, 
władza wiedzy, stanowi siłę i potęgę narodu (bra- 
wo). Nie myślcie panowie i bracia, że my wycho- 
waliśmy się w swobodzie zamieniania myśli i w 
wolności zamieniania uezać! O nie, My starsi, a 
między nami wielu takich, którzy jeszcze pamięta- 
my jarzmo dawnych rządów i przekazujemy je po 
tomstwu jako ciężką naukę. My pod jarzmem 
dawnych rządów musieliśmy karki nasze ngi- 
nać i karki nasze ranne są jeszcze od tego 
jarzma. Dziś odświeżeni cokolwiek, wzdychamy 
do wołności, do autonomii, wzdychamy do tego 
stanu, gdzieby wolność obywatelska stać się 
mogła czynem. Otóż to, na co przedewszystkiem 
chciałbym położyć nacisk: Wolność obywatel- 
ska połączona z pracą na niwie ojczystej! Oto 
zdobycze, z któremi żadne inne równać się nie 
mogą. Cześć monarsze, który nam tę niwę o- 
tworem postawił (grzmiące oklaski, wiwat). 

Pojmujecie współobywatełe i bracia, że 
wzniosłszy toast na monarchę, który dzierzy 
losy Galicji, nie wolno mi już dajćj o naszych 
doląch mówić. Muszę zakończyć. Serce fhoje 


przepełnione jest uczuciem. — Jeżeli jaką po- 
ciechę wlać mogę w zagranicznych moich bra- 
ci, to jestota, że-lat temu kilęanaście zaledwie, 
wszystkie zgromadzenig ku wymianie myśli, 
uczać, jakkolwia onei programy, były 
uważane za zbi ję. Dzięki desce panującgga 
nam mónarchy, ciszka Józefa, dziś nie zyl. 
ko zdania, myśli, zasady, stowarzyszenia, më- 
ją sankcję, ale co więcej mają przyszłość. Kon- 
czę przemowę moją dó was ztóm rozczuleniem. 
które miie ogaknia, 7 lem rozczuleniem, które 
pragnątbym, by was wszystkich ogarnęło, że 
jesteśmy na tam cmentaraem stanowisku, gdzie 
nia grzebią umarłych,. lecz girio grzebią, uspio- 
mych, Którzy mają przyszłość, tiSpionych, którzy 
mają siłę, uspionych k'órzy wrócą tam, gdzie prage 
nąć chcemy abysmy dzid staltfprzeciągłe oklaski). 
Kończę to moje pożegnanie łzą tęsknoty. Niech pa- 
nom to będzie otuchą. że tak jak wy teraz w Ža 
branych prowincjach, my temu lat 20 cierpieli. 
Zmienił się czas, duch ożył, serca się obudziły 
i rozpoczęła się praca na ojczystej ziemi. Zda- 
je mi się, że żegnając was bracia, tak 
lekarzy jak i przyrodników, nie mogę 
toastu mego wychylić w inne ręce, jak w ręce 
szanownego prezesa, który czczią otoczony, cno- 
tami obywatelskiemi w długoletnim swym ży- 
wocie dał dowody, że pojmuje stanowisko pol- 
skiego obywatela (brawo huczne oklaski). 

P. Karol Hubicki, Nie mogę nie za- 
brać głosu, słysząc toast wniesiony dla moich 
współobywateli złoczowskiej ziemi. Obowiąz- 
kiem moim jest, podziękować wam nietylko w 
mojem imieniu, ale i w imieniu moich współo- 
bywateli. Nie tylko sercem wam dziękuję, bo nie 
tylko sercem was przyjmowaliśmy, Przyjmowa: 
liśmy was z uczuciem rozumu i światła. Wi- 
dzieliśmy w waszej dążności i pracy calą przy- 
szłość naszą. a widząc to, my, obywatele nie- 
tylko złoczowskiej ziemi, ale i całej szerokiej 
ziemi polskiej, my przeważnie rolnicy nie mo 
gliśimy nieocenić waszej pracy, bo przez waszą 
praca rolnictwo podniesionem będzie. Mieliśmy 
przexonanie, że przez waszą pracę kraj nie- 
tylko masz, ale i cała szeroką przestrzeń zie- 
mi polskiej podniesie się do korzystuiejszego 
położenia jak dziś. 

Niewątpliwie moi panowie zgodzicie się na 
to wszyscy, że polepszenie bytu materjalnego 
jest pierwszym początkiem podniesieni+ byta 
moralnego. Przez waszą pracę na drodze bada- 
nia nauk przytodoiczych, jest możliwem rozwi- 
nięci» rolnictwa. 

Przedewszystkiem moi panowie zgodzicie 
się na to, że cały kraj, jeśli tak dalej podążać 
będzie, dojdzie we względzie rolnictwa dalej, 
dojdzie tam, dokąd cała Europa doszła. 

Moi panowie ! przez waszą tylko pracę mo 
żecie podnieść naukę i wiedzę do tego stopnia, 
że się najprzód przemysł rolniczy podniesie, a 
jak ien się podniesie, wtenczas staniemy na ró- 
wni z tymi, którzy stoją tam, dokąd dąży- 
my i dojść pragniemy. 

To jednak nie latwe zadanie, i mam prze- 
konauie, że jest to praca ogromna. Dla tego 
dziś, kiedy was z całego serca żegnam, chcę 
wezwać wszystkich razem i każdego z osobna 
do pracy bez względu -ma to, czyli ona wyda 
się komu jako piramida egipska, czyli jako pra- 
ca mrówcza. Przeciwnie, pracujmy razem, a 
gdyby z pracy każdego rezultat był tylko mrów- 
czy, to wspólnemi siłami pałał go do pi- 
ramidy, która nas postawi na równi z krajami 
cywilizowanymi całej Europy. 


Nie chcąc was tu panowie dłużej moją 
przewową nużyć, pozwolę sobie wznieść toast, 
któremu zapewne wszyscy przyklaśniecie, oto : 
na pomyślność Towarzystwa Zjazdu Pack 

yć w 


ków i lekarzy polskich, który ma się o 
Bożka (Brawo, okłaski.) 
od. 


Tyle panowie co do mnie; pozwólcie mi je- 
dnak jeszcze słów parę przemówić. Taka jest 
kolej wszystkich spraw ludzkich, że przy ka- 
żdem weselnem zdarzeniu jest zawsze jakiś cień, 
co smutne wzrusza uczucia. I tak, gdyśmy Was 
tu ujrzeli, mocno byliśmy z tego uradowani. 
Jednakowoż rozglądnąwszy się w Waszem to- 
warzystwie z uczuciem smutku, który tak mnie 
jak i niejednego z Was ogarnął, spostrzegli- 
śmy, iż brakuje nam tu jednego męża, którego 
szczególnemi łaskami i przyjaźnią mogę się 
szczycić, a niejeden z.panów widział w nim na- 
uczyciela. (Gtosy: prófesor Dietl). Zrozumieli 
mnie panowie, że o nim chcę mówić. Zdaje mi 
się wię, że wyrażę wszystkich panów życzenie, 
jeżeli wniosę toast na cześć dr. Dietla (prze- 
ciągłe oklaski, okrzyki i wiwaty.) 

Hr Dzieduszycki uprasza komitet 
gospodarczy, aby te ozuaki czei zatelegrafował 
dr. Dietlowi do Krakowa. 

Dr Biesia decki, profesor uniwersytetu 
krakowskiego. We wszystkich warstwach spo- 
łeczeństwa, coraz więcej szerzy się poczucie 
moralności i piękna. Dzięki temu, coraz więcej 
rozszerza się, moralność z wyjątkiem na:, przy- 
rodników, którzy ze wszystkich jesteśmy naj- 
niemoralniejsi, bo hołdujemy bigamii. Nie zada- 
walniamy się jedną żoną, ale pragniemy ich 
mieć więcej. Panowie przyrodnicy, przyłóżcie 
rękę do serca, a przyznacie, że w rzeczywi- 
stości tak jest. Oprócz naszych żon, pragniemy 
w ramiona nasze objąć dziewicą pełną wdzię- 
ków, całe życie jej poświęcić chcemy i z której 
objęć nawet uwolnić się nie jesteśmy w stanie. 
Przyznacie mi to panowie i ze mną razem wnie- 
siecie toast na cześć tej dziewicy, t.j. na cześć 
przyrody (brawo). 

Prezes dr. Majer wniósł następnie toast na 
cześć byłego profesora kliniki w Krakowie p. 
Brodowicza, któremu wiek już nie pozwolił sta- 
nąć tu między nami, i drugi toast na cześć o- 
becnego profesora Gałęzowskiego z życzeniem, 
aby w najdłuższe lata zachował swoją czer- 
stwość, i nadal wychowywał nam młode poko- 
lenie, zrodzone na obczyźnie, na dobrych Po- 
laków, 

Toasty te przyjęło zebranie hucznemi okla- 
skami. 

P. Romanowicz, 


szef biura statysty- 


drodzy goście nasi, ma to do siebie, iż wypeł- 
nia niejeden sztuczny a szkodliwy przedział, 
łączy to, co nienaturalnie rozdzielonem zostało. 
Więc najprzód ów niegdyś tak ścisły węzeł 
między człowiekiem a przyrodą, w ciągu wie- 
ków zerwany, nawiązujecie na nowo samem 
szerzeniem znajomości przyrody i jej ceadownych 
a coraz mniej tajemnych tajemnic. Więc dalej 
ucząc nas prawideł przyrody tak uiezłomnych, 
że nikt ich bezkarnie gwałcić nie może, każecie 
nam życie do nich stosować, usuwając przez 
to ów dla życia tak wielce szkodliwy przedział 
między postępowaniem naszem, uaszemi insty- 
tucjami i urządzeniami a prawidłami przyrody. 
W tym kierunku umiejętność wasza coraz po- 
tężniej działa, wiążąc się z życiem fizycznem 
narodu, przez medycynę i hygieuę, z życiem 
jego ekonomicznem przez rolnictwo i cały roz- 
legły obszar technologii, z życiem społecznem 
przez to, iż umiejętności społeczne, których 
skromny reprezentant ośmieliłem się głos tu 
zabrać, nie w samej metodzie tylko, ale i w 
materji swej coraz więcej czerpią z otwieranych 
przez was żródeł wiedzy. Nakoniec mniejętuość 
wasza staje się łącznikiem wszelkich innych 
gałęzi wiedzy ludzkiej, i wypełnia między niemi 
przedziały dotychczas zbyt strome i przepaści- 
ste, wprowadzając między nie harmonią i je- 
dność. Bo tak jak przyroda jest jedną w sobie 
i eałą, i nie masz w niej przepaści między tak 
zwanym organicznym a tak zwanym nieorgani- 
cznym Światem, a dalej człowieciem — tak jak 
prawidła przyrody są jedne i wszędzie dzia- 
łają — jak wreszcie i Życie narodu, jedno choć 
się tak rozmaicie objawia, tak też i wiedza i 
umiejętność jest i powiuna być jeduą. Przywió- 
cenie powolne tej jednej harmonii, której brak 
tak bardzc był szkodliwym dla rozwoju banki, 
oto jedna z zasług waszej wiedzy. 

Ten toast przeto wznoszę na cześć ninie- 
jętności łączącej to, co nienaiuralnie rozdartem 
zostało, i na powodzenie tego połączenia 
(brawo). 

P. dr. Edward Sawicki ze Lwowa. Mam 
wznieść zdrowie najbliższych braci naszych w 
pracy, przyroduików polskich w imieniu lekarzy 
polskich. Nie potrzebuję wspominać ile zawdzię- 
czamy wam my lekarze, którzy w wywiązaniu ze 
swego zadania wspomagają się mozolną przy rodni- 
ków pracą. Tego tu pauowie w uroczystej chwili 
nie potrzebuję wyłusze”ać, by nie nużyć uwagi 
Waszej. Wiecie o tem dobrze, że postęp nauk 
łekarskich sam z siebie nie wyszedł, lecz wy- 
szedł z zasadniczych postępów na drodze fizyki, 
chemii, anatomji i reszty fizjografii. Winniś- 
my więc my lekarze wam przyrodnikom wyrazić 


wdzięczne uczucie w chwili pożegnania z tą u- dząć 


wagą i z tą prośbą ze strony lekarzy, byście 
bracia przyrodnicy ile was starczy, wzbogacali 
dziedzinę nauk przyrodniczych nowemi prawda- 
mi, by tym sposobem my lekarze, którzy tylko 
z nędzą i cierpieniem ludzi mamy do walczenia, 
mogli tem snadniej ochronić naszych braci nie 
tylko od chorób fizycznych ale i moralnych. 

Za to panowie obiecujemy zawsze pamię* 
tać, że wyście wywodzili prawdy od pierwszyc 
początków rozwoju świata fizycznego, i waszym 
usiłowaniom zawdzięczamy, tak świetne postępy 
jakieśmy poczynili, któremiście naukę wzboga- 
cili: Wnoszę jako lekarz w imieniu lekarzy 
polskich, zdrowie przyrodaików polskich. (Okrzy- 
ki: Niech żyją !) 

„4ecki: Pan'we likari, p nowe pry- 
rodakii Szczyro was wytaje zemla taja. Moohaja 
lita wam, wsim w drużbi narodnij sobranym... 
Maiemo tu Świt likariw, Świt pryr dakiw; otże 
zadawbym im jedno pytanie: Polak jik chwara 
Rodytsia Rusyno:n w jaracb i ua stepach, Łytwa 
kom m poszczach i mı Buts tynaim morju, La- 
chom na rowebiach i turniach — wychodyt pol- 
skaja chmara z kołyski — a wże oadlitaje witer 
czażyj, to z (dnoi, to zdruho: sorony i każe: Ty 
ne chmara polska, ino nimecka! Ty ne chmara 
polska -— ino moskowska. M rsz, de my każem! 
I nim zijde poładue — wże ne odna taka chmara 
hyae potom w horjaczij Alhelrji, sbo krorju w 
katorhach sybirskich. Wy panowe pryrodaki, bro- 
mamy pyszete, obłakamy jzd;'e, wy panow. me- 
te>rologi, czy ne zvajete iaku radu, aby tiji witry 
ne swojij witczyni swobidno duty, a naszi chmary 
swobidao kołybi hodowały-? Polak 
chmara! De ho witry ponesut — ne zoaje! Toż 
i my ne znajem, czy znowa sia pobiczymi Neni 
my tu razom — a zautrą? Może w P.ryżu, At: 
heryi, n: Sybiri ! Otże molu H»spoda, sbyśmo wsi 
zuowu pobaczyłysia. Do zwidania! (brawo; grzmią 
ce oklaski.) 

Następnie wniósł prezes zjazdu dr. Majer 
ostatni toast „Kocuajmy się". 

Dr. Noskiewicz, przewodniczący komitetu 
gospodarczego oświadcza, iż w tej chwili zgło- 
sił się p. Dobrzański do głosu, aby zakończyć 
szereg przemówień, 

P..Dobrzański, redaktor Gaz. Nar. 
Zgłosiłem się ostaini do głosu, lecz nie w tym 
celu, aby wznieść toast. Chcialem tylko myśl 
jedną poruszyć, któraby może w przyszłości 
obfitszy wydała plon jak dotąd. Zb eraliśmy 
się, dziatwa ze wszystkich stron ziem polskich, 
ilekroć zagrzmiały działa. Ale gdy te działa 
ucichły, znów nastąpił rozdział między nami 
i mnogie lata, dziesiątki lat upływały, a my 
dzieci jednej matki mieznaliśmy się prawie. 
Granica była pociągniętą. a myśmy żadnej sty 
czności ze sobą nie mieli. -- Chodzi o to, a- 
byśmy w czasach pokoju także wspólay nieja- 
ko żywot wiedli, chodzi o to, abyśmy się jak 
najczęściej zbierali. Mogę powiedzieć, że pier- 
wsza myśl takiego zbierania się w czasach po- 
koju wyszła ze Lwowa. Skromny był początek. 
Pierwsza wycieczka była do Krakowa. Muti 
dziwiono się, co to jest, że tak gromadnie przy- 
byto odwiedzić Kraków. Ale powoli zrozamiano 
tę myśl. Później zrobiono wycieczkę do Pozqa- 
nia. W zamian nastąpiły odwiedziny Poznań- 


czyków i Krakowian do Lwowa, — To były 
wycieczki czysto towarzystkie. — Potem także 
jakąś myśl wyższą de tych zebrań towarzy: 
skich przyłączano, i nastąpił pierwszy zjazd 
przrodników w Krakowie, a obecnie witamy 
ich we Lwowie. 

Otóż w każdym zawodzie, trzeba aby ludzie 


rodowego. 

Jako dziennikarz wyrazić mogę tylko ży- 
czenie, aby odbywały się jak najliczniejsze zja- 
zdy ludzi, w najrozmaitszych zawodach pracu- 
jących, ze wszystkich części Polski, — i daj 
Boże, aby przyszły zjazd jak najwcześniej na- 
stąpił. 

CR tem zakończono ucztę. Goście rozcho- 
dząc się, w serdecznych uściskąch żyezyli so- 
bie nawzajem rychłego do widzenia. Prawie 


cznego gminy miasta Lwowa: Umiejętność, któ- | wszyscy udali się potem do ogrodu jezu.ckiego 


rą uprawiacie i krzewicie, wielcz szanowni a 


na przeehidinę, gdzie własnie uz; musyk; 


wojskowe produkowały się przed licznie zebraną 
publicznością. 


Pezeziąd polityczny. 


Moskwa. (Nadchodząca burza socjalisty- 
czna. Przestrach rządu. Opór wojska uralskie- 
go. Sympatje Fiulandji ka Szwecji. 

Huk grzmotn nadchodzącej burzy socjali- 
styczno-rewolucyjnej już się rozlega w carstwie 
Moskiewskiem. Rozruchy włościańskie i rozru- 
chy robotnicze, które w ostatnich czasach w 
kilku miejscowościach wybuchły, dowodnie świad- 
czą o wzamagającem się wzburzeniu nmysłów 
ludu moskiewskiego, Do ważniejszych rozru- 
chów należą i zmowa robotników w. Sierpuchoe 
wie, zmowa robotników na budującej się kolei 
żelaznej do Orenburga i opór wojska uralskie- 
go. Dla uśmierzenia zmowy sierpuchowskiej wy- 
slano wojsko z Tuły. Robotników, pracujących 
przy kolei żelaznej do Orenbnrga, zmuszono 
rózgami i nahejkami do zaniechania zmowy. 
Wykonał to jenerał Kuźmin - Karawajew przy 
pomocy liniowego wojska i kozaków. Bardzo 
wielu robotników, jako sprawców zmowy, wy- 
wieziono do Orenburga, gdzie ich osadzono w 
więzieniu. 

„_ Opór wojska uralskiego grozi licznemi za 
wikłaniami. Stoczte:dzieści rodzin, skazanych 
za rokosz zeszłoroczny na zaludnienie nad rze- 
ką Amu - Darja, przebywszy rzekę Ural, poło- 
żyło się na ziemi, oświadczając, iż wolą umrzeć 
nA ziemi swej oczystej, i trzeba było wielkich 
wysileń, popieranych nahajkami, ażeby zmusić 
partję do dalszej podróży. Reszta rodzin ska- 
zanych na wygnauie odgraża się, iż da się za- 
bić, ale nie opuści swych miejse rodzinnych. 
Na wyznaczone podczas tego lata musztry, ko- 
zący wcale się nie zgromadzili, Jest to bierny 
opôr, ale opór, z którym bardzo trudno wal- 
czyć, 

Są to już czynne skutki rewolucyjnej pro- 
pazandy, jaką od kilku lat prowadzą z wielką 
energią socjaliści moskiewacy. Pochwytanych w 
zeszłym roku, wkrótce mają sądzić. Podobno 
prezesem sądu nazmaczony jest w. ks. Kon- 
stanty, Zwiedzał on już cele aresztowanych. 
Wpierod opowiada, że wszedłszy do celi księ- 
cia Piotra Krapotkina, Konstanty zapytał go: 

— Co zmusiło też pana wnmieszać się do 
tej sprawy? 

| — Każdemu drogie są własne przekon 
nia — odrzekł więzieji 

— Zwłaszcza książęce przekonania— krzy- 
knął brat carski i trzasnął drzwiami, wycho- 


LS 
„Carat już nie wie, na kim ma się oprzeć i 
gdzie szukać sojuszników, Przestrach jest okro- 
pny w obozie rządowym. Hr. Komarowski, 
szambelan carski, w rozmowie z magnatem mo- 
skiewskim w Dreźnie, powiedział otwarcie: 
„Prześladujemy i zabijamy jednostki, lecz 
wobecidei jesteśmy strasznie boz- 
silai! Wszystko, co ginie z rąk rządu, jest 
niewięcej jak podszczute bezmyślne stado. Dzi- 
wna, gdy patrzymy z ubocza, że rząd wzma- 
gając prześladowania w domu, pozostawia w 
spokójności londynskich podszezuwaczy. Tam 
wrzód, tam źródło złego! Ale cóż począć z 
Londynem, Jedyna nadzieja, że się uda prze- 
prowadzić projekt międzypaństwowej policji,“ 
Wpierod pisze, że listy otrzymywane przez 
Moskali w Dreźnie, Zurichu, Genewie, Bernie, 
Paryża, w ostatnich czasach nadchodzą z roz- 
ciętą kopertą i z nadpisem moskiewskim, że 
były czytane na granicy. Kontrolowanie to li- 
stów, ośmieszając rząd moskiewski za granicą, 


i rozpaczliwe okólniki ministrów czyż nie do- 
wodzą okropuego przestrachu, jaki opanował 
caratem ? 

„ Oznaki burzy nadchodzącej w carstwie mo- 
skiewskiem, powinny stać się dla nas bodźcem 
do zbliżenia się i porozumienia. Wielkiem było- 
by dła nas nieszczęściem, jeżeliby burza zasko- 
czyła nas nieprzygotowanych. 

Na zjazd studentów szwedzkich w Upsali, 
zaproszono i studentów z Helsingforsu w Fin- 
landji Zjazd odbył się pierwszych dni czerw- 
ca. Studentów helsyngforgskich z szczególną 
serdecznością witano. Przyjęcie to wywarło 
bardzo przyjemne wrażenie w całej Fiulandji. 
Również zaproszono Finl ndezyków i na zjazd 
szwedzkich prawników, który ma się odbyć 21. 
sierpnia w Sztokholmie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Wedle pogłosek, jakie nadeszly z wiarogo- 
dnego żródła, ma być celem zawiadywania koleją 
czerniowiecką po zwięsieniu sekwestru, obrany ko- 
mitet z trzech radców. Jednym z tych radców fma 
być były dyrektor p. Emannet Ziffer i nawet jak 
słychać już tę kwostję bliżej rozbierano i stanowczo 
co do osoby p. Ziffea rożatrzygnięto. Znamy tn p, 
Ziffra, i riożemy o nim tylko tyle powiedzieć , że 
Jest bardzo zdolnym urzędnikiem kolejnym, który 
zawsze i wszędzie protegowal Polaków, Daj Boża, 
żeby się i nada] tej zasady trzymał. 

Wczorajsza Gaz. lwowska donosi: W sta- 
nie JE. p. namiestnika zaszła nagła a niepomyślna 
zmiana, W sobotę przez cały dzień miał się p, na- 
miestnik bardzo dobrze, gdy nagle o godz. 9. wie- 
©zór pojawiły się bardzo grożne symptomata obrzę- 
ku płuc (ovdema), Nogi i ręce chorego były zimne, 
puls nderzał 140—160 razy na minotę. Przy szybe 
kiej pomocy lekarskiej, w której oprócz ordynarju- 
sza dr. Woigla brał udział także prof, dr. Finger, 
ustąpiły około godziny 2, w nocy zatrważające ob- 
jawy, a chory okrył się bardzo silnym cieplym po- 
tem i spa! spokojnie przez pół godziny. Pachlłaa 
znacznie przybyła. Dzisiejszy biulletyn konstatuje 
obustronne zapalenie pinc (hipostatyczne), rzężemie 
w płucach, oddech oskrzelowy, krwawe wyplwociny, 
otępienie pluc od dołu aż do 8 żebra, i kłacie w 
obu bokach. Oddech ewobodniejszy niż wczoraj, sity 
nieco lepsze. Puls 96—100 na minntę. 

Przed tutejszą c. k. komisją egzaminacyjną 
dla kandydatów na nanczycieli stenografji, złożył 
egzamin na nauczyciela stenografji p. Władysław 
Kosiński, profesor gimnazjalny w Wadowicach. 

Po dziesięcioletnim pobycie we Francji i na 
misjach w Ameryce i Bnłgarji, ofiarnje się jako 
nauczyciel języków fraucnskiego i angielskiego pu- 
bliczności tntejszej ka, Jan Wołłowski, zamiaszkae 
ły przy ulicy Ossolińskich nr. 12. 

Stypendja. Zofja z hr, Lewickich hr. Sie- 
mieńska-Lewicka przyznała stypendjum 0 300 złr 
w. a, przeznaczone dla mlodzieży oddającej się 
nauce sztnk pięknych, Stanisławowi Kochanowskiemu, 
nezniowi IIL klasy szkoły realnej we Lwowie, po- 
święcującenu się nauce gry na ukrzypcach; atypen- 
djam zaś o rocznych 200 złr, w. a, przeznaczone 
dla ncznia krajowych szkół gimnazjalnych, uniwer- 
syteckich, realnych lub technicznych, otrzymał za 
wolą madawczyni Konrad Kiihl, nczeń VI, klas: 
szkoły realnej w Jarosławiu, syn oficjalisty w do- 
brach ordynackich 4. p. fundatora. 

Czerniowce d. 25. lipca. W Czern, Ztg 
ęzylamy następującą wzmiankę o teg'rzę Ięowskim, 
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a mianowicie o pierwszem przedstawieniu operetki 


w Qari Theater w Wiednin 
zapełniła teatr publicznością, przedstawiona zostala 
onegdaj przez Towarzystwo p. Dobrzańskiego. Nie 
wszyscy miłośnicy sztnki zamieszkujący nasze mia- 
sto, mieli sposobność podziewiać ją w Wiedniu i 
dłatego wielu z nich wdzięczui będą P. Dobrzań- 
skiamn za wyborne przedstawienie tej operetki, 
tem więcej, że tak pod względem śpiewu, „BY, 
mnzyki, jak i wystawy, udało się przedatawienie 
i wypadło okrągło. Role główne w dobrych ztaj- 
dowały się rękach. Klareta paui Dobrzańskiej, pan- 
ma Lange panny Wajcówny, Ange Piton p. Mikul- 
skiego, Pomponnet p. Zboińskiego i Larivaudiere 
p. Dobrzańskiego, nie pozostawialy nic do Życzenia, 
Wiele okłasków zjednaly sobie pani Dobrzańska 
an Żywe odegranie roli Klaretki, panna Waje i p. 
Mikulski. Wszystko troje pokazali się jako rutyno- 
wani j wyborni śpiewacy. Wywoływano ich bez 
nstannie tak w ciągu scen, jak i przy końcu przed- 
stawienin. Z reszty przedstawicieli zaslugują je- 
szczo na wzmiankę, panowie Kwieciński, Konte- 
wicz i panny Świętosławska i Heber, Muzyka „ 
ki straganiarzy* jest pełna wdzięku i lekkości, a 
przedstawiona tak wybornie jak to miało miejsce 
a nas w piątek, może zawsze ściągnąć liczną pu- 
bliczność, Teatr był prawie rozprzedauy, a widzieć 
było można, iż Jiczua publiczność była zupełnie 
madowołoną. Jak nam mówiono, operetka ta w nie- 
dzielę po raz drugi ale i vatatni zarazem zostanie 
odegraną, gdyż Towarzystwo z powodu krótkości 
czasu, przez jaki u nas bawić zamyśla, nie może 
rozszerzać swego repertoaru,“ 

Lubień dnia 23. lipca, Jak to u nas nie- 
stety, wszystko 60 swoje, co polskie, jnż dlatego 
że polskie, musi być zle i jak trndno w naszym 
kraju rozwinąć katde, vhočby najbardziej pożyte» 
czne przedsiębiorstwo, może posłnżyć za dowód tn- 
tejszy zakład kąpiel siarczanych. 

Będąc mocno cierpiącym na reumatyzm, zo- 
stalem akszany przez lekarzy na 45 kąpirli w Lu. 
bieniu. Przyznaję, że z wielkim strachom usłysza- 
łem o niewygodach, nieczystości, złej administracji 
Mtego zakładn, — tyle w bieżącym roku już ko- 
respondencji do gazet napisano, ntysknjących na 
brak wszelkich wygód, na drogość mieszkań, na 
zdzieratwo i lichą strawę restauracji itd., że pra- 
twdziwie tylko z wielkiem niedowierzaniem i obawą 
przyjechałem naprzód rozpatrzeć się, czy możliwa 

tn będsie 6cio tygodniowa egzysteucja. A to tem- 
bardziej, że uamówiłem był jednego z moich przy- 
"HER który « Paryża do mnie na wieś przyjechał, 

złowieka w wieku, zamożnego i przywykłego od 
lat wieln do wszelkich wygódek i przyjemnostek 
wykwintuej stolicy, a potrzebującego także wód 
aiarczanych, ażeby razem ze muą kurację odbywał. 
Z wielkiem tedy zdziwieniem znaleźliśmy tu hotel 
tak wygodny, a znacznie czystezy, bo nowiutki, 
jak pierwsze hotele lwowskie, którego mieszkania 
mą prawie o połowę tańsze jak we Lwowie, (1 zl. 
20 c. za nr.), kuchnia zupełnie dobra i także zna. 
cznie tańsza od lwowskiej, łazienki tak urządzone, 
Że nic nie zostawiają do życzenia, oprócz tego sa- 
le do tańca i różnych gler, poczta, telegraf, prze- 
chadzki starannie utrzymane, słowem wszystko co 
może być potrzebne i nżyteczne dla zdrowia od 
wiedzających cherych. 

Utyskiwać na drogość tego miejsca, mogą 
chyba tylko ci, którzy nigdy u żadnych wód nie 
byli; botnnie są wcale ceny kąpielowe, gdzie zwy- 
kle, mając odbyt tylko pare miesięcy, wszystko 
znacznie drożój muszą sprzedawać, 

Nie będę cytował wód nadreńskich, gdzie ru- 
deta i cudowna przyroda ściągały wszystko co naj- 
bardziej lnbiło rzucać złotem, i gdzie ceny były 
bajeczne; zacytuję tylko wody krajowe, czeskio; 
n. p. zapelnie takie aame mieszkanie, jakie tu ma- 
my za 96 zł. miesięcznie, kosztowało w Francens- 
badzie 400 zł., obiad, który tu nigdy całego reńskie- 
go nie kosztnje, tam płaciłam 3 zł. i tak wszystko 
w tym atosnnku. 

Tak jednak ta manja rozwożenia ezczuplego 
naszego grosza po obcych krajach jest w naa za- 
korzeniona, tak zresztą mało mamy wiary we wszy- 
atko co polakie, że pomimo ogilnie uznanej siły i 
skuteczności wód w Lubieniu, znam kilka osób, 
mieszkających tn blizintko, a jadących leczyć się 
od reumatyzmn gdzieś choćby do słabszych wód 
w Aix-la-Chapelle, lub jeszcze dalej. 

Kończąc nadmienić jeszcze winienem, że oprócz, 
przyznaję bardzo przyjemnej, ale tn dopiero za 
wartej znajomości z właścicielem tego zakładu, 
nięłączy mię z nim Żaden inny stosunek; nikt mnie 
nie prosił o napisanie tej korespondencji i nikt mi 

ża nią dziękować mie będzie — chciałem wprost 
oddać należny hołd prawdzie, i sądzę, że obowiąz- 
kiem każdego obywatela jeat oczyszczać o ile mo: 
źnońci awoje gniazdo z wszelkich z rzutów, a azcze- 
gólnie, kiedy jak w tym wypadku, nie mają ono 
_ żadnej podstawy. 


H, Osieciński. 

— W Iwon czu odbył się w zaprzeszłą niedzie- 
lę festyn nrządzony przez hrabinę Potocką dla 
dzleci szkółki rzeźbiarskiej z Rymanowa, którą 
hrabina sama założyła i starawnie bardzo ntrzymu- 
je. Katde z dzieci miało choręgiewkę, do której 
był przyczepiony drobny przedmiot wlasnej jego 
roboty, jako ofiara na rzecz mającej się odbyć lo- 
terji fantowej. 

Z placn spacerowego wyruszyli yscy przed 
dom hrabiny Potockiej, gdzie auto zastawione svo 
ły, oczekiwały na ich przyjęce. Niektóre z prac 
rzeźbiarskich bardzo starannie odrobione, wyatawio* 
ne zostały przed knrsalem i tam aprzedawano je 
po zniżonych cenach. Odznaczał się pomiędzy in- 
nemi krzyż owinięty blnszczem i tworzący bardzo 
ładną kropielnicę. Oprócz tego mnóstwo ramek bar- 
dzo starannie wyrzeźbionych na oprawę do foto- 
grafji i rozmaite inne przedmioty tego rodzaju, 

Cała ta uroczystość pozostawiła po sobie bar- 

dzo przyjemne wrażenie. 
Slub. W Saint-Pierre de Chaillot odbył się 
niedawno ślnh panny Eugenii Walewskiej, córki hr, 
Aleksandra z p. Fryderykiem Mathens, Ojciec iw, 
nadesłał nowożeńcom swoje błogosławieństwo. 

— Pamiętnik pięknej duszy. Jeden z dzien 
ników wiedeńskich zamieszcza następnjącą wiado- 
most: Stary lichwiarz z Galicji, (Gezel Wilken- 
feld); którego z Liverpooln, gdzie go pojmano, dwa 
miesiące wieziono do Wiednia, a to z powodu, że 
często bądź to istotnie był chory, bądź to chorobę 
udawał, myśląc ża mu się w ten sposób przecież 
mda zkądeś zemknąć , bardzo pożytecznie wypełnić 
potrafł ton czas swego transportu, Zaczął on w 
Liverpoolu twoje pamiętniki a ukończy! je przed 
pzyjazdem do Wiednia. Wiekopomne to dzieło ma 
tytnł: „Domn Wilkenieldów wzrost, świetność i npa- 
dek", Czy znajdzie się wydawca na tę autobiogra- 
tję Wilkenfelda, napisaną Żargonem Żydowskim i ta- 
kiemże pismem, nie wiadomo; w każdym jednak 
razie niektóre jej nstępy zasłngają na podanie do 
publicznej wiadomości, Getzel Wilkenćeld w nastę- 
pujący sposób opianje początek swej karjery 
lichwiarakiej: „Com ja to był za lichwiarz ? — Jak 
przyjechałem do Wiednia, to przywiozłem 200 dn. 
katów w złocie, i wynająłem sobie łóżko po 6 ct. 
za noc, a kiedy mi żona zachorowała, tom jej po- 
życzył 2 dukaty na cały tydzień bez procentn, bo 
ja nie nie żądałem, jak tylko to co ona mi sama da, 
a oma dała mi pieczoną gęś. Nn i czemnż ja nie 
ialem wziąć tej gęai, kiedy Żona była chora, inle 


mogła nie jeść i gęś mogła się zaśmierdzić... Czyż 


Augot.” Mistrzowska ta operetka Lecocqa, która więc nie wolno używał darów bożych? — Dalej 
S setny raz odegrana, | Getzel Wilkenfeid opienje dingo i szeroko, ża Żona 


Jego i synowie, nie dla tego stali się bogaci, że 
z ludzł skórę zdzierali, ale że ich zamożność była 
nuturaloyn wynikiem oszczędności, Powiada on: 
„Ct potrzeba koniecznie szachrajki, ażeby zarobić? 
idzie się tylko prostą drogą i ani się potknie. La- 
dzie nie mogą tego pojąć, jak ja mogłem się stać 
bogatym, choć nie wiele'm wiał pieniędzy. I cóż tn 
jest tak mndnego do pojęcia? Byłem sobie czter- 
naście lic we Wiedniu, przywiozłem z sobą 200 
dukatów; ja i moja żona, a potem także moi syno- 
wie umirlśny bardzo wiele zarabisć a nie nie po- 
trzebowałi dla siebie... i cóż tu dziwnego ?-- Czło- 
wiek przecież mual sobie coś zaoszczędzić , jeżeli 
pieuiędzy nie wyrzuca za okno; a jeżeli się tylko 
porachuje, cośmy zarobili, a odciąguie się, to co 
sputrzebowaliśmy, i do tej reszty, jożeli się tylko 
doda procenta, to wyniknie z tego, że jabym inu- 
siał być bardzo bogatym człowiekiem, gdybym ja 
tak dużo bie wydawał na „zdoke* (miłosierdzie), 
O npadkn swego domu tak Wilkenfeld pisze: Sta- 
łem ja z moją rodziną prosto i mocno i uczriwie 
jak dąb, aż mię wreszcie zaprowadziło nieszczęście 
na kolej; —— 8 niech się tylko ktoś kolei dotknie, 
już się nio obejdzie bez zderzenia. A do tego jè- 
szcze te dżienuiki! Dla Boga, dlaczego dzienniki 
tak muszą się zaraz do wzystkiego mięszać ? — 
Gdyby to jeszcze same „gojem* byli ale to byli 
po najwi,kszej części żydzi, co na mnie z gazet 
napadli, jak rabusie, Przysięgli, to bardzo „fein, 
ludzie, oni by mię byli uwolnili, ja to już miarko- 
wał, ale oni sobie mie dowierzali z przyczyny ra- 
busiowskich tych gazet”. 

W ostatnim rozdziale opisuje Getzęl przyare- 
sztowanie swoje w następujący sposób: Jeżeli nie 
masz kłopotu, to go sobie nio sprowadzaj! — tak 
mówi stare przysłowie. Ale na moje nieszczęście 
chciałem być mądrzejszy, uiź jestem, i to byla mo- 
ja zguba. Na co ja miałem myśleć, że policja ta- 
ka rozamna, że chociaż piszą gazety, że ja do 
Romuni; uciekłem, to ona mnie będzie szukać w 
Liverpoolu? A tu ja wszystko tak delikatnie zrobi- 
łem, i brodę-m ogolił, i pejsy ogolił, i kaftan zro- 
cit, i „przez nos malożyłem niebieskich oknlarów", 
żem ja sam siebie jnż ule poznawał, — na, i ja 
jeszczę byłem nie koutant. i pojechałem do Diver- 
poolu do konsula i powiedziałem: Czy wielmożny 
konan! czytał co o Guzłu Wilkenfeldzie, o tym 
gałganie? — On mi zabrał 3000 zł., a*ja za nim 
gonię; — jeżeliby on tu przyjechał, proszę niech 
go pan konsnl zatrzyma, proszę na milość boską.“ 
A kousnl, człowiek bardzo delikatny odpowiedział : 
Wielki Boże, a gdzieżmy tu Gezls znajdziemy, 
przecież do nas on nie przyjedzie, a sami go nie 
będziemy sznkać.* Tuż rozradowało mi się serce, i 
pomyślałem sobie: Panie Boże, jaki ja mądry! — 
i poszedłem. Ale oficer, co tam siedział, u pana 
konsula, zaczął patrzeć się wciąż na mój mos, aż 
mi pot ze strachu występować zaczął na ciele, i 
coraz bardziej zaczął się we muie wpatrywać, a 
kiedy ja już przyszedtem na moją kwatsrę, i zbie- 
rać się zacząlem, ażeby pójść na okręt, przyszedł 
oficer do mnie i powiedział, że by! ktoś taki, co 
go zapewnił, że ja jestem Getzel Wilkenfeld, i że 
on muie aresztuje. — Tom ja zaraz calkiem onie- 
mia, bom był cały w mocy moich wrogów, a ja 
nie umiem się ukrywać, bom ja zanadto uczciwy 
człowiek. * 

Oto główna treść pamiętników Getzla Wilken- 

felda... Si non e vero... Po niemiecku powyżaze 
fragmenta daleko lepiej się wydają, niż po polsku, 
Niemcy bowiem, mają jak wiadomo zaszczyt, że 
mowa ich najbardziej przyczyniła stę do utworze- 
nia żargonn żydowskiego. 
O pożarze Pułtuska pisze Kurjer War: 
szaweki d. 24. t. m: Wysłany przez nas amyślnie 
do Pułiuska sprawozdawca , małbje obraz klęski w 
najciemniejszych barwach, Centrum miasta zgorzało 
do szczętu , prócz jednej połaci rgukn, dzielnicy 
około św. Krzyża, części Starego Miasta i Rybi. 
twy — wszystko w gruzach. Mieszkańcy awych 
dawnych siedzib odnależć dziś nie potrafią — lu: 
iność obozuje na placach i na polu za Narwią, ty- 
siące spędzają noc pod gołem niebem. Straty nio- 
słychane dotkliwie. Pomocy nie było żadnej, do dzić 
rana wrzał jeszcze ogień w marach progimnezjum 
i w szpitalu św. Wincentego, W wielu domach po- 
żar także nie wygasa. Rozpaczy pogorzelców żadne 
pióro opisać nie zdoła, — wciska się głód. .. 

— Milion na parasolu. W tych czasach sprze- 
dany został w Paryża na Bulwarze Pereire mały 
domek będący własnością zmarłego aktora komedji 
francuskiej, Leroux. Między iuuami meblami, znaj” 
dował się tam olbrzymi parasol oklejony z obud wë 
stron asygnatami, Leroux otrzymał ów parasol w 
upadku po swej ciotce, której ojciec pozostawił kn- 
fer napełniony Bameivi asygnacyjnemi papierami. 
W mowie będący parasol reprozentuje nominalną 
wartość jednego miliona. W czasie gdy francuska 
Rzeczpospolita zniosła asyguaty, miały one wedle 
ówczesnego kursu wartość 5000 franków, Wiara w 
asygnaty dotąd jeszcze istnieje we Francji; są dzić 
szczególniej po wsiach lndzie, karmiący się nadzie: 
ję, że papierowe pieniądze jakie oni posiadają per 
wnego pięknego duia staną al pari. 

— Ilość wody na kuli ziemskiej. Z uczo- 
nego artykułu p. t, „Nieskończony obieg wody w przy: 
rodzie”, umieszczonego w Kóln. Zig., wyjmujemy na: 
stępnjące, w wysokim stopniu zajmujące szczególy: 
Już przed tysiącami lat przeczuwali ludzie, jak wielką 
rolę odgrywa w przyrodzie cialo, znajdujące się ne 
ziemi w tak niezmiernej obfitości jak woda, W staro: 
Żytności uwałano je za jeden z żywiolów, składają” 
cych świat caly i słnżących za pońatawę Życiu orga- 
nicznemu. Od początku też znano to dało w trzech 
stanach: skrzepłym, jako lód, płynuym, jako wodę, i 
lotopm — parę. Mimo to wszakże dopiero w ostat- 
nich dziesiątkach | .t zeszlego wieku, pozuano prawdzi: 
wą naturę wody, jako chemicznego połączenia tłenu 
z wodorem, W nowszych czasach usiłowauo wyrasić 
w przybliżonych bodaj cyfrach całą tę olbrzymią ilość 
wody, jaka, iozdzielona po całej powierzebni ziom- 
skiej, już to wypelnia głębię oceanów i rzek, już 
jako para moosi się w górnych warstwach powietrze 
bych i deszczem znów spływa na ziemię, a wzglą- 
dnie do swych olbrzymich źródlisk, rzek i mórz, już 
wroszcie jako lód zalega obszary podbiogunowa i 
szczyty gór, Podług dokładuych obliczeń p wierzchnia 
wszystkich mórz zajmuje obszar 6 800.000 mil kwa- 
dratowych. Z mniejszą dokładnością obliczono do- 
tychezas glębie oceanów; wiadomo jednak, Że są bar- 
dzo różne, od 600 stóp zagłębienia dna morzą Pól 
nocnogó, aż do 15.000 stóp glębukich polagijakich 
oceanu Autlantyckiego. Jeśli jędnakło przeciętną głę: 
bią wszystkich mórz swiata przyjmiemy w ilości 10,000 
stóp przepuści lub okrągło pół mili, natenczas cala 
masa wody, jaką one zawiorzją, wynosiłaby 3,400,000 
mil kubicznych, W obec cyfry tej, ile że w przybliża” 


uiu tylko obliczonej, równają się prawie zeru ilości 
wód zawartych w rzekach, stawach, Śródlach, Iydow- 
cach i w powietrzu. C» do wód we wnętrzu ziemi 
zawartych, gdzie znajdować się mogą co uajwięcej * 
glębokości 7.000 stóp, gdyż glębiaj jużby je cieplo 
ziemi natychmiast obrócił» w parę, c do wód tych, 
wszelki rachunek iluściowy wydałby zbyt przybliżony 
rezultat; wszelako można je ocenić wraz z wodami 
rzek i jezior na 70 mil kubicznych, a to na podsta» 
wie następującego obliczenia: Amerykańska rzeka Mis- 
sisipi „ojcem rzek“ zwana przez Intjan, odprowadza 
w przecięciu rocznie do zatoki Meksykańskiej około 


dwie mile kubiczne wody. Jest to cała roczna wil- 
goć dorzecza olbrzymiej tej reeki, obejmującego 60.000 
mil kwadrat, ubszaru, Jośli przeto w tvm samym 


stosunku obliczymy ilsść wszystkich wód lądowych, to | 


przy obszarze 2,450,000 init kwadratowych, stanosią- 
cym całą powierzchnię lądów stałych, kontyuautów i 
s otrzymamy 10 do 41 razy większą od 
ul wód rzeki Misssipi, tj. ukoly 80 mi kubicz. 
aych wynoszącą. R zninie się, že jeszcze trudniej obli- 
czyć ilość wody unoszącej się nieustannie w powie- 
trzu w kształcie parc. I tu jetuakże osiągnięto przy: 
blżsjące reznytaty. I tak sprawdzona, że wp. w Green- 
viech pod Londynem ulatnia się parą w ciugu roku 
warstwa wody 28 cał gruba. Przypuściwszy tedy, że 
siła parowania w Grueuvich jest przeciętną, otrzymamy 
dla całej powierzchni wód Świata (siedm milionów mil 
exiratowych) ilość 800 mil kubicznych woły jako 
tę, która w ciągu roku parą uchodzi w powietrze, 
bezustannie jednak znów w kształcie deszczu spada 
m siemę. Lodowce, wśród panujących obecuie $ 
sunków klimatycznych, wualy już nia mogą stanow 
różnicy w rachunku. Przed  tysiącwm lat w Alpach, 
Wogozach i wszystkich pasmach gór Środkuwej i za 
chodniej Europy, zalegały ona ulbrzywie obszary, dziś 
jodnakże zmniejszyły się już prawie o dziewięć dzie 
siątych części, Geologowie obliczyli, że lodawre alpej- 
skie, mające dzić dlugości 10 do 20 mil augielskich, 
* grubości 200 d» 800 stóp, przeł 4000 lat by- 
wały po 150 mii dlugie, a do 3.000 stóp głębokie. 
Prądowi ocoanowemu, który Środkiom Atlantyku plynie 

«atoki Meksykańskiej bu półoscaewn morza Ludowa 
temu, zawdzięszyć mamy obecny Jag dny klimat w Bu- 
ropie; prąd ten bowiem nie puszcza na południa 
brzymiej kry z owogo morsa i ciągie ją rozpuszcza 
= cieplych swych nurtach, Wody ua lądzie zwolua, 
ule tem pewniej sprawiają ciągłe przekształcenia, wy- 
pulając swe łożyska i uuosząc kamienie i uamul ku 
wym ujściom, Obliczeno, Że wszystkie rzeki świata 
rotzuia odprowadzają do ocoanów 200.000 milionów 
stóp kubiczaych ciał twardych, któro, rozdzielona je- 
dnakowo po calem dnie morstiem, podnioslyby po- 
wierzchnią morza w roku o, linii, Sama rzeka 
Ganges zanosi corocznie do zatoki Bengalskiej 20 000 
milionów stóp kubicznych namułu, tj. górę 5.000 
táp wysoką a 13.001 miersącą w obwodzie. 


— Najdroższe lekarstwo chińskie, którego 
tamtejsi lekarze używają tylko w pałacu przeciw 
osłabienin, jest: „Hiao t60-tong.techong", Jest ka 
liszka 3 cale dłnga, na której grzbiecie, wyrasta 
rodzaj grzyba. Sposób nżycia jest dosyć szczegól - 
uy. Nadziewa się bowiem brzuch kaczki pięcioma 
drachmumi tego grzybiastego owadu i piecze na 
wolnym ogniu. Wtedy siła lekarskiego środka prze- 
szła w mięso kaczki, które przez 8 inb 10 dni po 
dwa razy na dzień trzeba konsumować. Dobrego 
wpetytn ! 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Wyszedł nr. 15. „Szkiców literackich“ . Treść: 
Żyd, dramat wapółczesny, napisał El.y (Asnyk), 
Z dziejów Unji przez Juliana Bartoszewicza, Boz: 
bity dzbanek (poezja), przez Sewerynę Duchińską, 
Czas i rozprawa dr. Lndwika Gumplowieza „Raqe 
und Staat“, Miscellanea. W dodatku trzeci arknaz 


z powieści „Młodość Jnliusza Qezara*, G, Rova: 
niego. Powieść ta w sposób zajmujący i obrazowy 
obznajamia maa z życiem domowam i pnblicznem 
Rzymian starożytnych, Jak z przytoczonej treści 
widzimy, „Szkice“ rozporządzają doborowemi siłami. 
D. 14. i 15. b. m. odbyły się dwa posie- 
dzenia komisji archeologicznej akademji umiejętno- 
ści, na których p. J, N. Sadowski czytał dalszy 
ciąg przez kilka już posiedzeń słąchanej rozprawy: 
„O drogach handlowych greckich i rzymskich, przez 
porzecza Odry, Wisły, Dniepru i Niemna, do wy- 
brzeży Baltykn.* Gabinet archeologiczny uniwerBy: 
tetu jaglełlońskiego, obfity w doborowe okazy, nta- 
twiające porównanie zabytków naszych ceramicznych 
i bronzowych z etruskiemi, dostarczył na te sesje 
wykopalisk potrzebnych do abjaduienia wykładu. 

Na posiedzenin x 14, zarządzono nadto: zba- 
danie pod względem archeologicznym najbliższej 
okolicy Krakowa, delegując do tej czynności pp. 
A. H. Kirkora, J. N. Sadowskiego, J. hr. Stratyń- 
skiego oraz p. Umińskiego sekretarza komisji ; zaś 
na sesji z 15. b. m. nznano za kwalifkującę się 
do ogłoszenia w publikacjach akademji rozprawę 
p. A. H. Kirkora „O Pokucia”, 

Pierwsze z tyth posiedzeń (ostatnich przed 

ferjami), rozpoczęto wyrażeniem czci dla pamięci 
Kremera i Libelta. 
Doia 17. bm. odbyło się w Akademii nmie- 
jętności w Krakowie posiedzenie Wydziala filologi. 
"znego. Sekretarz złożył dwie prace: dra Bronisła- 
wa Kruczkiewicza „O flozofi Lucjusza Annensza 
Seneki“ i nanczyciela p. Parylaka „ldjomy mowy 
polskiej w Drohobyczu i jego okolicach.“ 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń 26. lipca, Na dzisiejszy targ przy- 
prowadzono 2 Galicji 2022, z innych prowincji 
1477, razem 3499 asztok wołów. Płacono za gali» 
cyjskie po 30 do 33 zł, 75 *., za węgierskie naj- 
wyżej 32 zł 50 c. za Cetnar mięsa. Późniejszy 
targ był bardzo zły. Do godziny 10 przeszło 
1000 wołów zostało niesprzedanych z powodn bra- 
ku kupców i ociągania się obecnych od kopna. 

Krzysziofowicz, 


Qaffe-Stierbók, Leopoldatędt. 


Dla miłośników jedwabnietwa nie obo- 
jętną będsie wiadomość o odkrycin, dokonanem przez 
niejakiego p. Krystjana Ledonx. Zbadał on, że w 
oprzędach pozostałych po wyjścin motsla, nitka nie 
jest przerwaną, jak dotychczaa muiemana, lecz tyl- 
ko rozsaniętą dokoła otworu, a trndność rozwinięcia 
nitki polega na tem, Że oprzęd przedziurawiony 
nie może pływać na powiorzchni wody. P, Ledonx 
zaradził i tej niedogodności za pomocą balonika 
kauczukowego, mającego kształt oprzędu, Balonik 
taki, (rozumie się zwinięty) wprowadza się przez 


otwór do środka oprzędu, nadyma i koniec zawią- 
zuje nitką. Oprzęd rzacony wówczas na wodę, pły- 
wA aa powierzchni i może być całkowicie rozwi- 
nięty, Tym sposobem hodowcy jedwabników zyskać 
mogą znaczne powiększenie dochodów, ponieważ 
dotychczas za oprzędy przedziurawione płacono o 
wiełe mniej, aniżeli za całe. 


Z pod Śniatyna. Pustoszenie lasów w wschos 
dniej części uaszego kraju, mianowicia w Śniatyń: 
skim i Kolomyjskim powiecie, przybrała ostatniemi 
czasy tak zuaczne rozmiary, ŻE zastanowić się wy- 
pada nad zatrważającem położeniem ludności tych 
okolic, wo do dalszej potrzeby drzewa opałowego. 
Nie wątpimy, Że taka samowladna gospodarka leśna 
pie uszła bacznóści władz rządowych i towarzystwa 
gospodarczego, które w razach udzielenia zezwole« 
nia na korczunek ostatniemi czasy 2 pochwały go- 
daą przezornością postępnją, tuszymy że i p. In: 
spektor lasowy przy lustracji lasów w naszych oko: 
licach atarać się będzie by rozporządzeniem c. k. 
ministerstwa rolnictwa z d. 3. lipca 1873 r, i wska- 
zane przepisy ściśle wykonane zostały, Lecz nim 
słuńce zejdzie, rosa oczy wyje, — powiada stare 
przysłowie, — a tu ceny drzewa się wzmagają z dnia 
na dzień, reprodnkcja zaś do potrzeby w żadnym 
nie atoi stosnnku. Przy takim składzie rzeczy zwra« 
ny uwagę, czy nie dałoby się użyciem tąrfa lub 
zgla brunatnego uzyskać zaszanowanie lasów i 


w 


-|rowemi, obszernemi gruntami, 


|zapobiedz wzmagającej się dziennie potrzebie drze- 
wa opałowego ? 

Osta niemal nizina między Protem a Czeremo- 
szem posiada pokłady węgla brnnatnego. 

Rznciwazy okiem na ten skarb, którym natnra 
okolicę naszą biedną w lasy tak obficie wyposażyła, 
zastanowić się wypada, dlaczego do eksploatowania 
węgla brnnatnego w naszych okolicach, dotychczas 
tak mało wagi przywiązywano. Pozwalamy, że przy 
czynę po części szukać należy w braku dróg do- 
brych komanikacyjnych, które transport węgła na 
adłegłejsze miejsca, z powodn wysokich cen dostawy 
prawie alemożebnym czynią, lecz czy to ma być 
powodem nżycia naszych *staletnich dębów jako pa- 
liwa, zamiast apieniężenia tego drogocennego ma 
terjałn za granicą? 

Według naocznego przekonania się kosztnje 
obechie dostawa jednego cetnara węgla brunatnego 
z kopalni na 3 miłową odległość (i to nie w każdej 
porze roku) 21 ct.; koleją zań wynosiłby transport 
zaledwie 3 et.; gdyby n. p. niż obfitującą w ten 
węgiel kolej przerzynała, zasiłanąby być mogła nie 
tylko okolica Śuiatyna i Stanisławowa, ale nawet 
i Motdawa w ten obfity materjal, a jak korzystnie 
by to wpłynęło na podniesienie gospodarki leśnej, 
łatwo każdy pojmie, 

Dowiadujemy się z pewnego źródła, że kopał. 
uia w Nowosielicy koło Rożnowa, składająca się z 
17 podwójnych mierzyc górniczych, a według wia- 
rogodnych oszacowań grube pokłady, zawierające do 
10 miljonów cetnarów węgła brunatnego, z wazyst- 
kiemi zabudowaniami, przyrządami, machinami pa- 
mimo zapewnionego 
odbytu węgla, z powodn brakn funduszów do przy 
wrócenia stałej komnuikacji, czyność zastanowiła, i 
wkrótce w drodze dobrowolnej publicznej licytacji 
a tout prix nprzedaną zostanie, 

Przypuszczamy, że nowonabywca tego zakładu 
budynek wspaniały z ogrodem zbytkowym, i granta 
do prowadzenia tego przedsiębiorstwa zbyteczne 
odsprzeda, i tylko kopalnię samą z machinami, przy- 
budowaniami i przyrządami do otrzymania kopalni 
w rachu potrzebnemi zatrzyma, a pewni jesteśmy, 
że przy tak obfitych pokładach węgla i rationalnem 
zarządzenia, każda wkładka rentować się mnai, a 
utrzymanie w rachn kopalni okolicy naszej, wzglę- 
dnie krajowi błogie przyniesie owoce, Życzytby 
tylko wypadało, by ten skarb nieoceniony w ręce 
krajowców sig dostał, 


Parnik Richmonda. W gospodarstwach, któ- 
rym brak przedsiębiorstwa dostarczyć mogącego karmy 
dla bydła, głównie zależy natom, ażeby jak najko- 
rzystniej zużytkonać słomę, ©» tylko przez podniesie- 
uw jej poływności da się uskntecznić, Karmienie 
słomą jest maraotrawstwam, wyjdzie joj dużo, a nioe 
przyniesie pożytkn, dopiero przerobiona na sieczkę i 
parzona, da się użyć z pożytkiem, Parnik Richmonda 
nznano powszechnie sa najpraktyczniejszy do sporzą- 
dzania karmy dia bydła, Nietylko tym, którzy bydlo 
tuczą, lecz równie i tym. którzy chcą je lepiej utrzy- 
mać, a zaoszczędzić paszy, stał cię ten aparat nie- 
sbędnym. Gdyby też zawiadowczyni domu kazano ży: 
wić licznych domowników, u epomyślawszy poprzód o 
kuchni | ogalsku; w takim razie nietylko, że wyły- 
wienie ich byłoby zbył kosztowne i ambaragowne, lęcz 
jeszcze zawsze niedustuteczne, Jeżeli zaś kuchnia jest 
dogodna, zaopatrzona we wszystko tak do gotowania 
jak i do pieczywa, a zawiadowozyni rządna i dbała, 
potrań ona, jak to mówią: „z niczego coś zrobić”, to 
jest przyrządzać tanio a smaczne jadło. Takie same 
zadanie ma spełnić gospodarz co do chowu bydła. 
Niema zapewne poślednioj-zej rośliny jak pokrzywa; 
niechaj staranny gospodarz ją zasieje, młodocian» 
przed kwitnięciem w snopki powiązaną- Sprzątnie, i 
paciętą drobno po 3--4 garnce do karea sieczki do- 
daważy zaparzoną w zimie bydłu daje, Niekosztowna 
to karma a jednak pożyteczna, bo bydlo samej sieczki 
We będzie tax chętnie jadło. fleż te innych podos 
bnych przemieszek przy gospodarstwie znajdzie się, 
które gdziejndziej marnie pójdą, gdy staranny gospo- 
darz z najlepszym pożytkiem potra zużyć, mając 
odpowiedni aparat do parzenia. . Nieticząc na śłomę i 
plewą, cale lato powinien gospodarz nad tem przemyśli- 
wać, czom zwiększyć i podnieść karmę, w zimie zaś 
kombinować przyrządzanie, ałeby jedua karma bydłu 
nie sprzykrzyła się, Rolnik, który walczy z elemen: 
tarnemi przeszkodami, częstokt 6 narażony na zepsu- 
cie paszy. W stauie surowym nie byłaby ona już do 
ładnegu użytku, przerobicną w parniku z jaką taką 
przymieszką, zje bydlo i nie będzie mn szkodliwą, 
Qzem dobrze urządzona kuchnia, pod zarządem skrzę- 
tnej zawiadowczyni, tem dla gospodarza parnik Rich- 
mouda, Jest on w ten sposób konstruowany. Kocioł 
parowy Żelazny wertykalny, opatrzony klapą bezpi.- 
czeństwa, monometrem, wodoskazem, oznaczającym stan 
wody w kotle i przyrządem lejkowatym, służącym do 
napełujania kotła wodą; kocioł parowy lekko obmn- 
rowuje się, Pa obydwóch stronach kotła, są dwie ka- 
dzie ż blachy żelaznej, hermetycznie zamykane, połą 
©0ne z kotłem rurami, któremi po otwarcin kranu 
przeprowadza sią parę do wnętrza kadzi, Dia ustrze- 
żenia warzywa od zalewania wodą, powstającą z pary, 
sa kadzie zaopatrzone w podwójne dna, z których 
wmyjsze jest dziurkowate dla odpływu wody, która o. 
tworem wócianie kadzi wyrobionym odchodzi, Kadzie 
są ua kozłach w ten sposób ustawiona, iż dadzą się 
z latwością przechylić, a nawet calkiem przewrócić, 
dla łatwiejszego wydobycia ugotowanej karmy. Na 
jeden hektolitr (358 garncy) warzywa, ziemniaków lub 
buraków liczy się od 15 do 17 kubicznych metrów 
objętości kadzi, 

Kocioł Richmonda, obejmnjący 412 litrów wody 
(126 garncy) z dwiema kadziami z żelaznej blachy, 
tmieszviącemi każda z osobna po 288 litrów (100 
garucy), kosztnje z rurami i wszelkim przyrządem doco 
Lwów 670 zł. Paroiki w mowie będące, wyrabjają 
się stos'wnie do łądań nabywającego, różnej wielkości, 
Najmniejsze z nich obejmują 128 litrów (43 gr.) 
mody w kotle a po 144 litrów (50 garncy) objętości 
w każdej kadzi. 

Paruik Richinonda, sieczkarnia z kieratem na je- 
duego konia, do czego łączy się maszynę do rznięcia 
buraków, stanowią jedną calość, dziś w gospodaratwie 
uiczbędnie potrzeboą i kosztuje zaledwie połowę tego, 
co pojazd z parą koni zbytkowych. 


Ostatnie wiadomości. 


Kolej z Bielska do Żywca ma wedłag 
Frmdblt, jeszcze tej jesieni być badowaną, i z 
całą pewnością pociągnięta będzie aż do Oza. 
czy, gazie się zetknie z koleją koszycko-bogu- 
mińską. 

Weging genueńskiego Movimento, powstań- 
cy hercegowihscy mieli wysłać jakiegoś ajenta 
swego do Garibaldego; ajent ten przybył do 
Rzymu, a nie zastawszy tam jeaerała, udał się 
do Ciritavecchii, 

Zmołans na sierpień zgromadzenie pedago- 
|gów czeskich, zostalo przez rząd zabronione. 

Z Paryża d. 26. b. m. donoszą: Arcyks: 
Albrecht wyjechał do Szwajcarji;, przed wyja- 
zdem wyraził swe zadowolenie z przyjęcia, 
jakiego doznał we Francji. Zgromadzenie naro- 
dowe uchwaliło ustawę o wyborach do senatu 
do artykułu 8. Głowa racjonalistów protestane* 
kich, Ovquerel syn, umarł. 


Ostateczny rezultat wyborów do parlamen: | 


tu bawarskiego wykazuje 77 liberałów a 79 


konserwatystów. Organa Bismarka zawiodły się 
w nadziei, że liberały choć kilka miejsz wyrwą 
konserwatystom, których przedstawiali jako u- 
padłych ma duchu. 

Z Berlina d. 26. b. m. donoszą: W Landeck 
na Szlązku aresztowano hrabiego Dzembeck 
(Szembek? Dambóck?) i jego matkę, jako po 
dejrzanych o plan zamachu (na kogo 2) 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Dubrownik d. 26. lipca. D. 20. b 
m. wojska tureckie uderzyły pod Newesinią 
na powstańców; bój był zacięty; z obu stron 
wieln zabitych i rannych. D. 24. b. m. zro 
bili Turcy wycieczkę ze Stolacza i napadli 
powstańców pod Dabrą; powstańcy udare- 
mnili zamierzony przez cztery kompanie tu- 
reckie napad z tyłu pod Bilecznią. Bój 
trwał cały dzień; koniec niewiadomy. Była 
utarczka i pod Gabelią. Gorycę Turcy pud- 
palili. 

Berlin d. 26. lipca. Według zasią- 
guiętych wiadomości, pogłoska o uwięzieniu 
hr. Uzembeck jest mistyfikacją.  Rozpuścił 
ją jakiś urzędnik sądowy, przeciw ktaremu 
z tego powodu śledztwo wytoczono, 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
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1 RE 

26, | 7 rano | 732., |15., |14., |sojiojwNw., 
ke 

26, | 2 pop. | 738.5 |17., |15., [76] 6JWNW., 


23, lipca najwyższa teniperatnra © 
(23.,9 Reanm.) 
23. lipca najniższa temperatnra -+ 15.,0 


(12.,9 Reanm.) 


m, 


Cela 


Kur: giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 26. lipca 1875. 
godzina 10. minut 45 przed poładniem. 


Akcje kred, 21490. Angle-ausir. 
Unionabznk 96 —. Yerelnshank 

Koloi Kar.Lad. 228 50. Kolej połudr. 

Franko: austt. ——. Banbank 

Losyzr. 1880 ——, Oblig, indem. - 
Btaatubahn ——, Wied. Trane. —— 
Ostbaku =, Napolsondor iya. 


Bubel papler. Uspusob. lepsze. 
Wiedeń 26. lipea 1875. 
godrina 2. miant 15. po południg. 


Akcje fran.-4us. 35.— Węgier. krs. 212.50 
Anglo - astr. 110 50. Uaonsbani 96.20 
Kolej Rar. Lud 329.50. Nordbakn. 185 — 
Kolej połrdnie, 95.75, Eclej Aifod. 128 — 
Kolej Elżbiey 182.50. 

Weg. Nordotstb. 118.— 

Wieser-Bauges. 25 —. 

Gal. indemniz, 86.50. i 135. 
Franco-H..Bank  60.—. Varkshrsbau 89, — 
Losy teraskie 52 70. BaubauksAse 11.25 
Kolej pańctwow. 978.— Batkverai 99.— 
Wist. Bauver 33, Losy węgier,  82.— 


Usposobienie spokojne. 

Berlin, 25. lipca, Rass. Banknoten 283.—, Cre- 
dit. Act. 384 — Lomharden 168.— Galizier 103,40 
Staatsbahn 505.50 Rumänier 31-— Oesterr,-BanL- 
noten 182.40, Usposobienie: —. 


Pociągi Kolejowe z głównego dworca: 
Qdchodzą : 

do Krakowa o 5. gedz, rano, o 6. gudz. 35 m, rano, o 
5. godz. m, 5 wieczóri 11. godz, 25, m, w nocy. — Do 
Czerniowier : o 6, godz. 50 m. rano, 11, godz, 48. m. 
w nocy i 12, godz. 50, m, w południe, Do Podwoło- 
czysk i Brodów: o 12. godz. 5. m. w poład. 10. godz, 
57 w. wBocy 6. g, 20. m. rano. — Do Stryja e- 
dziennia o 7. godz. 22. w. rano, prócz tego we 
wtorek, eswartek i niezdielę o 8. godz. 90 w. p: 
południu. 

Przychodzą na główny dworzec: 
na główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 50 m, 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10, gods. F5, m, 
rano.--Ż Czerniowiec: o 10. godz, 13. m. w nóey. 
4. godz, w nocy i 4, godz, 8. m po poładnia. 
Z Podwatoczysk i Brodów: o 3. g. 45 m. r 
4 godz. 3. m. pu południn i 10. godz. 55 m, 
nocy, — Ze Stryja; codziennie o 7, godz, 22, w. 
wieczór; prócz tego w poniedziałek, środę i piątek 
48.godz, 5. m, rano. 

Z Podzameza : 

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów : o 11 g. m. 
21. w nocy i 13, g. 88. m. w poładnie. 
rf BOO 


Nadesłane. 


Doktor medycyny, chirurgii 
i akuszerji 


Żegota Krówczyiski 


specjalista do chorób 
wenerycznych i skórnych 
i ordynuje codzień 
od godz. 2. do 4. po połud. 


me przy ul. Tautralnoj |, 10. me 
ledńe tmięgarnis ph. Gulbrynawieri 
i Selimidtaj 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwie- 
dzają, i zamyślają kupować zegarki złote, po- 
lecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma, Rottenthurmstrasse 9, naprzeciwko 
Wolłzeile i pałacu arcybiskupa: Ceny najtańsze 
w monarchii. 


y kaadlo |ołacą łu 4 2378: WV DEY hanapin, że kuraują Sa 
. lipca. | u zis- - s wzdr.mż 7 pi z fałszowacym moim podpisem) 
pln Tom dakoi nianzt pe S0Oa! PESARE ik an LJ Sa ogłaszam te żadnych weksli niepodpisy- 
j 4 Ne $ 9 44 w; r wałam zatem i takowe płacić nie indt 
Obligacje pierwsż |. Julia 2 Modrzejowskich Biejkowska. 
twa kolej. (za 100 zir 110 1-2 
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UI. Halicka 1. 


wieże Owoce 


deserowe i na konserwy 
codziennie świeże « otrzymuje 
i rozseła najstaranniej dan dal 


ST. MARKIEWICZA 


ANS” Zmiana lokalu! 7986 
KSIĘGARNIA 


F 


— — |Duestrzańska 300 + 


Najwyborniejsze | 


a |Eliviety po 6 pr. urebr w 9 p. Ka s WY Tee, S 4) 
' T-A as fuut Pomadek w różnych sma arola Ida A Aprykozy morawskie, ft. 82 c. 


nioj N kach zł, 1.60. ada karg Brzoskwinie włoskio deserowe „ ©) 


i „ z i ja żeni i 
A AE) -- funt Czekoladek napełniona Szul. Halicką 1. 21 3% | | aaa togi a 


i sorbetami zł. 2, 


(Yorsinatnak pu200 w LK, +5 pr. d ifi z ARSD EA, 
rt" unt Owoców w kvnserwie Wiśnie kde ką 
Wied. banirver: po 200 zir 2 zł. poleca równie 


y : f - MA Miód biały lipowioc, cnłomi 
Akcje kolei AGA E —= [funt Karmełków dziesięć - FU > —— „| plastrami 


gdzie dawniej była restauracja francuska p. Małeckiego. 


i t Morele węgierskie i woratakie s 
Naprzeciw magazynu mód p, Lewickiego, 


Rengloty zielone du smażenia + 


"ia l waołiwią tk 


TL. Halickm I. 


Albrechta po 200 sir. 4 50] 89 M i = Mais j Mi - 
Altotdskiejpo 200 zdam |iga le 850 ok. DAM 2 Za 7850 š gatunków I zł. PF Miód w plastrach, częściowo s 
- ie Duiastraańsziaj „ + . 30013. 5 p ześć gatunków lodów, kużd 
, > M gi w lodów, ksżdego R za AED zz 
Elżbie; ` s „lodów, | 
E E i PN dnia, f HYGIENICZNE. NIRZAWODĘGO s 
TAE aa Gnki a M A ller Kadi, šamo dostleczni Jo uleczenia bež niy | OGLOSZENIE. 
„Jol gsi. Karl. po 2 a B h ùa S mis żadnych innych środków. Znajduje 
pad ze r Ra | ukiernia_Muliera i eE onyel autekach ma eteti Seanas W Paryha u wynutucy, p. BROU.)  Piasiiap 
Mor èr t.I po200 t'r. 3 br i ; rj v 79  |Bouleyavd Magenta 158, — (Ządać należy proszektu) — 30 lat powoazenia, | 
DS A A Ulica Hetmańska Nr. 12. |Dostać można we Lwowie w aptece pam Mikolasch. tr13 6-52 | nauczyciela 


3, 
|Eudolia po 200 air. s. r 


| (Gai KnIBt a 
1 oofgiedzniogy, po 200 w. a. ar L. 1821. 
4.40 Bawcie 200 ix majaz: Papiery loierzjne iy 
Aun po 200 zt, ørohr, ak,kr.d kand.i prz.pr y 0b i i 
paper po 20 zł EEN po 40 z my | 2468 w eszCzen e. 
gg gil Łap.)po4002ł, w.a —|Keglorich „10 „ - ia 6. si i - 
VAR POL wsdliod p.200 zt e LIB 4l118 zó|KEskowska po 20 iie, neg 3 TOM godta AN 


b. (Ostb. PORĘ 
a ) pot będą we Lwowie przez licytację 
„ zachod. (Wertb,) po “X więcej cfiarującemu, ogiery wybrako- 


f wieku na wiaś do chłopczyka 
7-letniego, utmiejącego już czytać i pisać 
po polsku, niemiecku, posiadającego po- 
r . zątwi, geografii, historji, arytmetyki 4 
miana 0 a T] ramatyki, Wywaga się oprócz polakisgo, 

U umiejętności niemieckiego języka.  Bliżuze 

szczegoły dowiedzić się A u Wiel, p. 


MAGAZYN mój pod firmą eS YE, Zakliki w Domaszowi 
MODES£ ROBES 


Palfy a ili 
49 50] 49 zsjBadolfa  , 10 
Ka, Balm O, 40 


s iuda, JR w a -< KEEN se wane w ilości IL sztuk, a to: 
i r bs, JIS Gi a gi 4 ins i i 
TANA I JĄ peanti» prem sio wem ka Waldstein po ŚĆ uł. u Nr. 64 „Abugress” siwy, Aa przeniostam na ulicę Hetmańską |. 6. 366 
kge Hi 100, | A Windia: Po 20 ał » 99 „Asslan* kasztanowity, (nad cukiernia pp. Gros i Strus) 
10* „ tanich pomepotOdz.| 81 zy (dmię i wzi: n 76 „Asslon” kasztanowaty 
JL |Listy zastaw. (za1OCzł, Barlin 100 tal 22, bie 
-|Boden arad ię RSA > Frankfart 1r0:ł MAŁE, 3 sa salsy » gnisdy, Pomorska. 
- „x. „aptae. w 38 lat. b p. wa. JamhargiOwsrk be” = « T „Siglavy“ kasztanowaty, 
tszojiti wea, Tow. kr, ziom, 4 pr.w.a. Jose $ ty: n 90 „Mersoug* kas tanowaty, 


Ś pr. w, a, 
Dink hlp. 6 k 
Za. ws, EE 


Dr. RUDNICKI 


wróciważy z podróży naukowej, przee 
niósł się do domu |, 10, pierwsze 
piętro, przy ulicy Kopernika. 
Qrdynuje zrana: do Stej, po 
południu: od 4 do 5, lub 6. 
(Spsejalmiw: eboroby krtani, 
płuc, serca, ore wszystkich organów 
brzusznych.) 8118 2—8 


„ 102 „Scherjć Mengi“ siwy, dowod najwiękanej raati 


172 „Talfourd“ guiady, 
» " , 
Głosy Publiczności. 
Do pana aptekarza Purgleitnera w Gracu. 

Pudełko, w którow zaajdywała się fuszeczta syropu z pedfoaforau 
wapna, otrzymałem dnia 13. Intego r. b. za co panu oświadczam najczulaze podzię- 
kowanie a przytem ośniielam się, nieco o tym środku powiedzieć, Od czasu jak po 
dług przepisu zażywam syrop % podfustoranu wapna, czuję się być wżywionyw, 


z ŻYJ (062) 
familijne ręczn: 
pszych 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. 12 Kopernika. 
objęła dalszy ciąg wydawnictwa dzieł 


Karola Darwina 


Pochodzenie Gzłowieka 


i DOBOR PŁCIOWY, 


które wyjdą w 10 zeszytach, objęto. 
ści 5 do 6 arkuszy droku każ 
zdobne 12 drzeyorytami w tekscie 
kosztują w przedpłacie 12 zł.50 e. 
Przedpłatę można składać częściowo 
po 1 zł. 25 ©, za zeszyt. Przy 
odbiorze I. zeszytu opłaca się i zë C= 
statni (razem 2 zł. 50 C.) 

Już wyszły 3 zeszyty, dalsze będą 


ogniu zlocdni 


15 i 20 złr. 


mających kupieni . 3112 2 
Z e. k. komendy państwowej 
stajni ogier. w Drohowyżu. 


Dr. Romuald Dallmajeur 


lekarz 1. węwlersko galicyj 
ukiaj“kolai w Meto- Laborc 
przesledlił się na stała 
mieszkanie do JEM 


Przemyśla 


= 57 „Assi“ siwy, 
» 89 „Alwansur“ kasztanowaty, 
» 4l „Delpesent“ siwy. 
Na tę licytację zaprasza się chęć 
ieżym, a przytem zauważam, że bicie pułsn (80 na minuty) jeszcze nie jest nor 
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nio było. W nocy 
boce się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkowa, na ca po- 
gam sobie czarną kawą. Kaszlu burdzo mało, tylkorano bez wymiotów, bole 
rsi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez ologliwości Przed zażywaniem 
opu była woja skóra zimna jak lód, a paznogcie zachodziły mi niebi 
tera twarzy źolta, gdy teraz na zdziwieniu oich kolegów zaczynam 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym 
zmlowolóny, gdybym sių miał tak zawsze. 
Powturzam jeszcza raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem 


kie Hovego dla szer 
WA 1-7 

magazyn, pod fema 

F, Tewarnicki i P, Langner 


cu jest rtecza pławna 
Seisty w ruchu 1 hajucznie tani: da tublag 
uegarka ntraymuje każdy imitowany Mi- 
ndnego fasonu, wr ykiea, 
**aljonun> pięciolełaiem porę 


Tylko 18 lub 25 zł 


śrebray, naj 
piyk 


Franciszek Nager, 


SAKKADEM KSIEGARNI 


karola Wilda 


Ten nawy Środek, zalecony suclotnikom , na osłabiouia pierstuwa 


gody, usu Szklom z prawi 


wychodziły 60 miesiąc, tak, że w b. 4 ; A aaa E ie 
= r. druk całkowicie ulończenym Wii vwww ur ) na w nadzwyczaj szybki eposób 3 
we bwowie sanje j / w kia okazująca się ohjamy pawyższych A 
WF- ul. Halicka 1. 21. $u Wydanie polskie dzieł Dar wila ET z x labuści, Tylko 16 lub 17 xl 
wys asia jet od mamie 6 9) Sencha aA E | BE a a 


ukończenin drokn cena podniesioną 
zostanie. 2894 10-12 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Lwów, 12 ul. Kopernika. 


PLAN król, stol 
miasta LWOWA 


twej el 


x prawdziwego stota tnlmi| zegarki" (r 
maja przad inavmi le oaleip tę moćna je u 
kręcać bez kluczyka 3 de 
atftymaje każdy Tadeuch w 
i geniancja bezpłatnie, 


Tylko l4 lub 17 zł 


||kaja sig kaszel, poty nocne ustępują 
a śłauy przychodzi w krótkim czasie 


UD yi |; 1 
« Salsaparyli Colbert, 
Jeden z najdnwniejszych i  ujskulecz zai 
siejszych środków roślinnych, Frow czysz mim wc 
kaw rchorobneb kaaa ofo tay catt (sy: [77 pg osy E pudówfirgnw popa, iaa aie kael 
zwnieczyszezeneu krw topdłny Grenli w Pryda. Cena flaszki 1 zt, 10 ct. 


EN 


aji b oalasta 171 » ę Aa a. Ziaay, powszechnie i pidłag zdan 
E Ka F pami A: Warskiego wielastrunnje wyprób 
Skorowidz s Zakład hydriatyczny D ae te. R enem E kn e Taza „ARCE sra 
nogę merów W kluczu Pieniackim połączony. z parnią | Styryjski sok ziotowy $i tsiko 18 «ibs 30129 złe. „jg 
ulic kr m Hrwowa wedug Jfjpeue od i czerwca 176 Franciszka Medwoja SZER: ETE TEE e ak je zai ANC 
hehwat Raile m eż + agd folwarki zg R teroz ET A uchaj cie fing, dla cierpiących x piersi. pydelnian. i guarana aundik tech 


źródeł, 266 aky t j 


us|lestent 
z „ostać moda penae W świecy ola 


Tylka 20 1735 glr, 


zaopatrzony w obfity wodą zródłowąy, 


do wydzierżawienia. Sæ wdzięczności dziecięcia gg — 


sle ga ranie WU oG aa Maisi 


Ca złównym składzie ntrzy guié jest otwarty na lato. Traktjernia wy- ri 4 sluczzka, wras s la w aras 

TETEN Bliżazą wiadomość udziela zarząd tych borna, spacery w lasach szpilkowych, k szczerze miłuje awoich ru. Tylko 40, 50 i 60 złr. zjaw 

Wszystkie wydania | dóbr poczta ostatnia PIENIARI, lab pelii poczta w miejscu stacja kolejow. iców. Pisze panna Il, w B. Mój J. Engelhofera Tonla skiargonai 
Ainiin p ji |Jponocnik Nikodem Soohunik, wo Lro HE erów T erak osya ea: t x s w Tylko 30, 35 i 40 
Krakowskiej Akademii pp” e Soc m. ooo s= ajm eee a mikaa  ||Esencja muszsałowa 1 nerwowaj| >... ;: 
umiejętności | ME N Kania A obo dnnda Gad z aromatycznych ziół alpejskich. Tylko 35, 45 i 50 

g między temi się bedziemy, 3115 1-2 Beżsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu | ankier z krysstałowem eskłam, |, 

= Sprawszdania. | W celu nabycie tego wybornego [Jl] stawów, przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, «gf Tylko 60, 75 i 100 złr, piskyznoly 

R x środka na uwolnienie wię od pijań- do wzmocnieniaorganów płeiowych za najskuteczniejszy uzniny. — Gena 1 zł. srktelu krzysrlałowom, 168 à Ae bt 


k misji fizjograficznej . 
ejmujące poglad na czynności do- 


2 imalajnych dokrra  S stwa, prosze się udawać 7 zaufaniem 


do Reinbold Retzlaff, 


Fabrikabesitzer in Guben (Prusy) 


iw 
Tylko 


Najpiękniósza, najlepsza | najtańsza 


Masa kauczukowa do zapuszczania podlogi 


wiasnoga wysiiu 


tablicami całego 
Kraków 18TA A sł w. a, 
towy (pò 2 1 po 3 zł, 
RAE A 


"ATI 
KIW 


Woda do ust 


Tadiością E dah n sA Wiedlkie r RE R T am 
m amorykauslie I kute. na obraz olejnolrakowy, Jr. Brunna, 
asi S 3 3 "SF eztar zojczask. Smierć hetmana A 4 j Zlote towary 
Ge rUe enner Wr. l bealarwsa, Br padina zerun Ar 4 męhosluwa dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, pre m ke arinń mas we w epr 
r J z gal t kakawo) ysty bawang. p 
Spredao Fałapaa fan sposob, oåzeln,takago} Stefana Czarneckiego mana - pierściśuie: 
< wape $) Funi wyalaekiający na wian wodki pokoj kosja | ałr: w skutek nader licznych doświadczeń Piecścienie dla dam ztr. 8, 7,3, 8, 40, ARPIN, 16. 
Ss! im ACACĄ polecają oł OWE MNECM który wkrótee wyjdzie, przyjmuj T alei E OAE TARE A aii ty makie, str, 8, 10, pl. lz do 30, 

4 X apraglužy towarów pr 6" rj A ję, 2n; M" k ia rozrą sel, n 4 4 "um b b 
wsz» AA pat. GEJE aoi TWW FRYDERYKA SCHUBUTHA LSYNA takowy oprawiony w bogatych i pię- cuchną żegn oddechu | wstrzymania postępojącego -próchnienia agó „złote tancuszki do zegarków: 
konnujera 2788 1—1l ~ 15. do uabyela, kuych 5” szer. ramach, obowiązuje Cena flakoniku Batet. ` 2006 6—12 Kada Mienie a Afaearajaw airi (4. 0 44, 


ODRY 


się dostarczyć 


AF taniej jak każdy inny "Tag $ f. Likier żolądkowy Sa pge, b 88, aoe ło ES ala 


sdraseki ingie # bibo motekin 


*wiesnoc. I wnk Dra Krombholza. Złtotę medaljony. 
i n 4 |” a i gabh! ta spłatą w miesięcznych Likier ten przyrządzony z wzi prawilal vosi Eenianiaat alj Pu 14, W. 
4 = | i Mom póki 1 d, ratach. IOA 4 eniujących roślin, działą szczególn me "Złote: 45, 50, 
U : i 4 m handie 4 skute: organa tramiąca, A r eka i kulezyki » 
CR2ME-ORIZA GRZANIE 4 IGNACY FRIED, MACEN:LIOUEUR -MEA E A | NE 
DE MINON 15 LENCLOS 3 „w Puk ht w nadla skład obrazów. we Lwowie, tKrombhólziana) ”. t ająma(amt aiba brylantami złe. 60, 60, 00, Him 
D LEGRAND. dostawsy pertum wielu ` ulica Halicka l 13. Badik e mMM i dmi 
P Da r ei ry wi A 
z vi-Honnr w PA f È h aj 
w głów zynacli perfum we | „> z : r At 
Francji wzauranicą: Młody inteligentny Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: we Lwowie u . 
We Lwowie apterus P, Mikol i 


Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u wptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Toman, 
eśniczy, 


w wagizynie galant. P, Str: Mikolascha, Bełsera, w aptece pod węgierską koreną J. Piepesa i w handlu galant. 


ki n djarsentami alba hrylaatami xir bils 50, 


który szkołę leśnictwa w Weisswassar u |f Kamila Strzyżowskiego. Pasa, Td A Ea" 
T iko za 7 zł 50 ct Baart N dobrym postepem, uzdal: W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Gzerniowoach u T. Złote danih do koùraliub 
~ y 4 a niony” do miernictwa i pracy kancelaryjnej |Zaslariwiedicza i Rojaaskiego, w Jaroslawiu u 1 „Bolsa, m Kołomyi « E- Zacha- ARABAZELAJE 
; H b jako leśniczy, ruieruik||] cjasiewicza i Schai Hermana, rakowiau K. Hermana, W. Feng i J, Jahna, JĄ è sctachetnemi kamieniami ztr,6, 7, 6, 10, 12, ia 
Miczbędne dla lekarzy meg” Sluchajcie, zdumiowajcie się i przypatrzcie się! „Sak NIS akoj lub w prowincji | Rzeszowie u 3; Schalt w Stryju Glrtner nyt. w Stanislewowie u A. Tomanka t Spi, K 


Złote broszki 


Prawdziwy angielski nie do zniszęzenia garnitur stołowy, który nie w Pojedyncze najnowszego fasonu złe. 


n J. Jałma, w Wieliczoa u Charskiego, 
jednym doma użyć wołna w miejsco szk dliych lyżek bakwonowych, akłada- 


Suim zaprowadzenia nowych wag i minr niemiecko-sławiańskiej, Łaskawe zlecemalg w Tarnopolu n M. schlifki, w Tarnowie 
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